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P oM ą, niooczyszczona. Litwa jeszcze w po- 
tan ie  mewy zw uheii1.. Tutaj czeka nas jeszcze 

Jkie ;:r.iian'e do p|>"?uirni:>.' W. II.w ir
po  ras trzeci weszły.wojska polskie w krw a

wy bój. aby wreszcie uwolnić rubieże wscho
dnie o<l kn>.j.wych rządów rozl 1 0 lanej dziczy 
hajdaiiiaiktój. Kuuterencya pokojowa, nie wy-, 
powiedziała jeszcze ostatniego słowa w sprawie 
granie %s-liódnłch Tulski- Cale połacie krajów, 
zamieszkałe przez ludność Polska, czekają jak 
nu zbawienie, na żołnierza polskiego, który 
im niesie wyzwolenie i żyeie. Granice, jakie na 
wschodzie w ic i mamy, wywalczone zostaną 
krwią i źjoiem tyshy.y Polaków, i j,dynie le 
krwawe ofiary winny być wskaźnikiem, del.ąd 
władza polska ma sęgać.

Na w- bodzie Polski toczy się tedy bój krwa
wy na ogromnym fwmoie. Jedynie nadludzkie 
wysiłki '/.dne-iza polskie;.,o i sprężystość do
wództwa są w możności podołać tentu ciężkie
mu zadania, zbierają zwyciĄtwo po zwycię
stwie. Dochodziły nas z.e wschodu wieści o bru
ka karności wśród walczących, o kląskach na 
trm  tle wyrosłych. Ufamy, że w obecnej HiwHi 
w oblicz u tych wielkich i odpowiedzialnych za
dań, jakie spełnić ma żołnierz polski, na eałvm 
obszarze ziem polskich stoi tylko jedna jednoli
ta  armia — arm ia polska, -Na osobiste auibieye 
i aruhicyjki miejsca niema. Jednolitość do
wództwa, jednolitość armii, jednolitość dzi:t- 
kiń, oto warunki zwyoięscw;. Tiiaozej bfr.ieia- 
fcty drogę anarchii i gol o jt my klęską.

W Galicy i wschodniej rozgrywa się obecnie 
ostatni akt. t rag ody i. Ukraińcy pobici nad Se
retem. cofnęli -ńe ku granicy Galicy i, porzucając 
jedno >,a drugioit. Atak polski rozpo
czął sic na całym froncie. Pierw ze uderzenie 
wykonane w okolicy T a r n o p o l a ,  gdz.ie od- 
ir.zu posunięto się tak  znacznie naprzód, że za
jęto część linii Zbnieza, ostatniej podpory o- 
brony ukraińskiej. Ai-nui polskiej chodzi zara
zem o te, aby oddzielić.armię-bolszewicką, sto
jącą na Polesiu, od armii ukraińskiej operują
cej w Galicy i. Armia bób/ewi-oka na Polesiu i 
Wołyniu ma bardzo trudne dla siebie warunki 
operacyjne- Od północy została przez zdobycia 
L u n i ń - c a  na wschód od P i ń s k a  odcięta 
od ars.ii północnej, zaś na południu grozi jej 
to  samo z chwilą zdobycia całej Galicy i.

Przez zajęcie H u s i a t  y-n a  została w Gali
cy* złamana także łania obronna uk ruina t a  na 
óhruc/u. gdyż Iłsaiaeyi^ łoży prawie w środku 
tej linii. To też rozhitki nieprzyjacielskie wy 
refują się pospiesznie ku K a m i e ń c o w i  
P o d o l s k i e m u ,  nie szukając nawet konta
ktu z częścią północną galicyjskiego frontu.

W obecnej chwili cała Galicya zachodnia 
j, t już wolna. Na linii Zhnicza zatrzymały się 
wojska polskie. Zapytać Jednak trzeba, czy to
ma być
c.yr.nh’ * 
F.:i'wb':żv.' 
bzie. tu ei 
»ias ud- i-- 
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:tes n;n:/.y;-h działań? Czy mamy lv?c- 
■ ■ hać, aż Ukraińcy przy pomocy bol- 
. z którymi obecnie żyją w polnej zgo- 
>rr unizowawszy swa armię znowu na

obecnej wciny nauczyła, że wła
snych giami: ii:ij;c|,:**j bioni się wtedy, jeśli 
sio uzysk;' ou:iov, ii- inie podstawy operacyjno 
w kroju :•'* ;.;.,yj;ii-n Mam. ) izięki ti j taktyco 
Niemcy «•<-.tliły muc swe torytoryum przed wo.- 
jennem ziiisaczoiiiom. Spiny.e tę  natężałoby 
wziąść pe-1 uwago tak ie  w obecnym momen
cie. Obrona wkun* j grani,-.y j e s t  w T&//M niepo
wodzenia choćby chwilowego 7za\v szc klęską i 
łi iszczeniem dfa wja.snycli okolic. A Galicya 
wschodnia dość już ma wojny.

W lą i mości z akcyą galicyjsleą idą walki, 
jakie tei-zą się; na P o 1 e s i u. Zadaniom armii 
tu ope:niąeej jest stworzenie jak najdogodniej
szego połączenia kniejowego między frontom, 
galicyjskim, a  fionn in litewskim. Osiągnąć się 
ono da przez -opanowanie poprzecznej -linii ko
lejowej. k tóra z R ó  w n e g  o idzie przez B a r 
n y  ku J. u 1) j i; e o w i, a  potem przez B a r a 
n o w i c z ' '  l. o W i l n  n. Olcnzywa polska na 
Sarny postępuje napizód, a  laua dzień rozbrzmi 
len radosny dzień, że polskie konie napoją się 
wodą II o r y n a.

W środku tej linii kolejowej znajduje się wa
żny wozel kolejowy', Ł u 11 i n i c c. Leży on na 
wschód od Pińska i stanowi etap kolei, idącej 
do Moskwy. Linią tą  podwożono na front po
siłki bolszewickie. Przed .szeregk-m dui, dzięki 
doskonale prowadzonej akcy■ polskiej,- Łuni- 
m -e — juk już wspomnioliaiay — został zdo
byty. Wojskit polskie posuwają się tu taj wzdłuż 
knii kolcjijwęj na wschód. Postępy te z jeanoj 
strony zmuszają bolszewików do porzucmtia 
znacznej poiaci I'o!es;ia, z drugiej zaś stano
wią uzupełnienie opcraeyi wojennych pokkich 
w Mińszczyźnie.

W o:-tatnie.li dniach z frontu białortisko-li- 
tewskiego wialomości nadchodziły bardzo ską
po. Marsz polski w kierunku na" M i ń s k  jest 
w stadyuin przegrupowań wojskowych i może 
dlatego sprawozdania sztabu gen. o tern mil- 
czę. W każdym jednak razie przez z,.jęcie Łu- 
■iftca i Lachowska wojska bolszewickie, wal
czące w guhernii mińskiej, zostały oskrzydlone 
i muszą poważnie myśleć o swej skórze.

Walka o południową połać wschodnie]’ gra- 
®*c Polski dobiega ostatniego jej etapu. Na pół
nocy kweslya jeszcze otwarta. Granice Jłialo- 
łU£i, k tóra winna °ję zntJość w łą^,znośCi t

lei 1 Ziemi
kępiąta ofmzywii na Lwćw**. — Jak wzięto Hu- 
sial.vn. — iwisiiodaiT/a edluidowa Galicyi wscho
dniej, — Stosunki sanhariic. -— Ochrona zaby

tków. — .Nagonka na 11. 8. O.).
Kroczącym zvy< ię ko naprzód wojskom na

szym wpadają częstokroć w ręce osobliwe do
kumenty ukraiń-k ie. w postaci odezw, ogłoszeń 
i t. p. .lediei z nieb /amioszczoną w  ukraiń- 
t ki' 111 piśmje wiijskow cni „U k  r a i ń s k.i.j 
S t r i ł e ć "  z ii. 6 b. 1 1 1 ., wychodzącym w K a 
mieńcu Podolskim, uważać można za prawdz.1- 
\ve ..curiosum". < \\U i ny w niej: ,

„W pościgu za tezbiicmi, ucicdtającenii woj- 
f kami polskiemi w  szybkim marszu zbliżają się 
\\c> k a  ukraińskie d o s t o l i c . y  u 'k ‘r‘a ‘i‘ń- 
;ćk‘i.< ,j G.a.l i c y  i do L w o w ‘a i już niedłu
go staną pod mułami m iasta (!). Już nie po 
raz j lerwnzy idą wojska ukraińskie celem wy
zwolenia G) od jiolskicgo żoldactwa stołeczne
go miasta króla Dapila, (Tu następuje dłuższy 
. hi- loryczny" wywód o wyprawach Chmielni
ckiego i Doioszeńkij. Gstutnią, czwartą w ypra
wę w ku uch 1PI8 i Iftli). każdy z nas nia świe
żo w pamięci. O lum ie po raz piąty idą wojska 
nasze-, celem o-w obodzenia m iasta po 

tnh-j niewoli. Mimowoli wyrywa się lta- 
żoi mu j \ lanie na. usta, czy i teraz z takim 
rezultatem, jak w latach 1648, 1652, 1675, 1918, 
czy po raz piąty ze. zbytniego miłosierdzia. bę
dziemy tak  długo oblegać Lwów, aż przyjdą 
•1 odsieczą psy hal -rskio i napędzą nas (J), jak 
te  było ostatnim 1 azotu. Jeżeli Lwów się za
cznie sam bronić, to nie będziemy wówczas 
miasta tego uważać za otwarte, ale za twier
dzę i wówczas \y myśl piaw a międzynarodowe
go możemy śmiało każdy dom bez ^wyjątku 
zniszczyć i zburzyć. Nie będziemy już oszczę
dzać, jak  piz& dim  (?). Dlatego naprzód żoł
nierze na Lwów! Przy tom nie zapominajcie, co 
Polacy robili po wsiach naszych, jak  pami bi
blioteki 0 )  nasze, celem zniczczenia kultury u- 
kraińskiej. Niechaj bodźcem dla was będzie 
pragnienie zdobycia Lwowa, gdzie Polacy mo
rzą głodem (?) 45.000 (?) Ukraińców. Sława te
mu wodzowi — k tó ry  zdobędzie Lwów i“ 

Oczywiście nawoływania te poszły w pró
żnię, stoimy już bowiem nad Zbruczem, O wal
kach nad tą  rzeką i o zdobyciu H u s i a t y -  
nffl zamieszcza „Gazeta Lwowska” następują
ce sprawozdanie swego korespondenta wojen
nego:

..Na 10 godzin przód wzięciem H usiatyna 
gen. 1 w  a s z k  i 0‘wTc‘z wyjechał na ten od
cinek. aby w czasie najcięższych walk być 
wśród swych żołnierzy. Droga zawalona tabo
rami, kolumnami wojsk i  spieszącą artyleryą. 
Rozmaite pułki, oddziały ze wszystkich części 
Polski w nieopisanym zapale dążą pod kierun
kiem dowódców- naprzód, aby z rezerwy przejść 
d e a tak u . -**»»«**< --
AtW pewnej miejscowości niedaleko Husiaty- 
na, sztab gen. Iwaszkiewicza zatrzymał się na 
wzgórzu.- Słychać gwałtowny huk armat., pie
chota rozwija linie, karabiny maszynowe trze
szczą bez przerwy. Szef sztabu Rozwadowski 
wykreśla na pudlo samochodu kierunek nasze- 

I go ataku, nadchodzi, meldunek, że gen. Z i e- 
l i ń s k i  i gen. K ‘o‘n‘a‘r ‘z‘e‘w.8,k.i w pierwszej 
linii znajdują się; tuż  przed Husiatynem.

Artylera nasza, zajeżdża na nowe pozyeye, a 
nieprzyjacielska pragnąc kryć odwrót swoich 
rozbitków bije ogniem huraganowym przez 45 
minut. Jeszcze trochę wysiłku, kilka przesunięć 
i uderzeń, a Husiatyn będzie nasz. Ks. dziekan 
Niewiarowski błogosławi wojskom znakiem 
Krzyża Świętego, z najbliższej linii naszej sły
chać radosne okrzyki. Napięcie bitwy opada, 
oddalają się huki artyleryi nieprzyjacielskiej. 
A tymczasem ze stron Kopy czy nieć spieszą no
we kolumny, tabory i patrole zakładające tele
fony. Posuwamy się naprzód. Wtem od strony 
Husiatyna nadjeżdża dowódca dywizyi gen. 
Z.i e 1 i ń s k i z szefem sztabu kap. Włodarskim 
i adjutantem . Generał Zieliński melduje: G 1 1 1- 
p a w i e 1 k.o.p.ol‘s‘k ‘a  gen. Konarzewskiego 

w z i ‘ę‘ł‘a po walce H u s i a t ‘y‘n. Gen. Kona
rzewski jest ze sztabem w mieście. Tylko z 
trudem samochód nasz może się przecisnąć 
między kolumnami, zapełniającemi gościniec 
i zajeżdżamy do sztabu grupy. Gen. Iwaszkie
wicz na pozdrowienie wojsk poznańskich woła: 
Ozołeni chłopcy, a oni odpowiadają chórem : 
Czołem, panie generale! Gen. Konarzewski mel
duje: Grupa wielkopolska wzięła Husiatyn;
straty: 3 ludzi rannych. Po konferencyi w  szta
bie, gen, Iwaszkiewicz poszedł z gen .-K ona
rzewskim i sztabem obejrzeć front i o godzinie 
12 w południe stanął nad rzeką Zbruczem. W 
H u s i a t  y n.i.e 'zdobycz milionowa, kilka ty 
sięcy wozów naładowanych m ateryałam i stoi 
na przestrzeni wielu kilometrów. Linia kolejo
wa aż do Husiatyna nieuszkodzona,

Ofenzywa się wdała, ale ziemia odzyskana 
wymagać będzie wiele troski i wkładów, by ją  
przywrócić do pierwotnego stanu, dziś bow iem ,

ton kraj, mlekiem i miouem dawniej płynący, 
przedstawia w wielu m iejscach.straszną pustkę 
i ruinę. Cało obszary Jeżą odłogiem, dwory po
niszczone, a, sio popalone, inweirtsaza brakuje. 
Bpoazicwa.my się, że władze. cęąl^głHO przyjdą 
kresom z pomocą. Dobrą zapowiedzią :tv,j opie
ki było przyznanie prze* Bejur naćurucheinienic 
gospodarstw rolnych w Galieyi.; wschodniej 
235 milionów koron. Teraz należy tylko przy
pilnować, by le pieniądze zostały odpowiednio 
użyte.

Niemałą troskę stanowić toż musi zwalczanie 
epidemii, a zwłaszcza tyfusu, który się gwał
townie w ttalicyi wschodniej szerzy'. Chorych 
liczą na  tysiące, a u i brak ogromny sił lekar
skich. Dość powiedzieć, iż są cało powiaty bez 
jednego lekarza. Potrzeba koniecznie kolumn 
sanitarnych, szpitali epidemicznych. Nieco na 
tem polu zdziałały już czynniki wojskowe 
i Czerwony Krzyż, aie to  wszystko jeszcze za- 
tnało.

Inna sprawa. Galicya wschodnia była krainą 
pełną drogocennych zabytków, starych zam
ków, wspaniałych zbiorów, domowych mu
zeów. Tu w resztkach i pamiątkach żyła prze
szłość wielka i bohaterska. Co się z tem wszy - 
stkiem stale przez la ta  wojny? Dokładnie nie 
wiemy, ale od czasu do czasu pfzyoliodźą smu
tne wieści. Niszczyła dużo bezmyślna inwnzya 
rosyjska, -rabowali Niemcy, rfesty  dopełniła 
dzicz ukraińska. Tak lip. pruscy amatorzy sztu
ki ludowej wycinali z ram ciekawe obrazy po 
kapliczkach przydrożnych, austryacld żołdak 
ze skóry łosiowej, pokrywającej łoże połowę 
Sobieskiego, uszył sobie buty, w Boryniczacli 
przepadło bardzo ciekawe archiwum hr. My- 
cielskiego, w Pcdkamieniu spłonęła wspaniała 
biblioteka dominikańska, i nąwct nie wierny, 
co w niej było, bo nie sporządzono rejestru. 
Ten ostatni szczegół charakteryzuje całe nasze 
odnoszenie się do zabytków r-zluki i kultury na 
ziemi czerwieńskiej. Wimuy, że są tana, a ra
czej, że były skarby, alo tłnieładnie nie zdajemy 
sobie sprawy z togo, co było, co zginęło i. co 
się da jeszccz m atować. P. Jan  W iktor w „Ku
ry erzo Lwowskim” pisze, że po oswobodzeniu 
powiatów wschodnich przybyli wysłannicy do 
Krakowa z błaganiem o ochronę zabytków, o 
to  samo prosiło Naczelne Dowództwo, ale sfery 
konserwatorskie nie.raczyły naw et odpowie
dniej komisy i wysiać, lub wygotować wykazy 
dworów, w których należałoby zbiory zabez
pieczyć. Dokąd tej gnuśności?

We I rwowie rozpoczęty 'niektóre pisma, ze 
| socyalistycznym „Dziennikiem Ludowym11 na 
czelo, nagonkę na Miejską Straż Obywatelską. 
Z dzienników przeniesiono walkę na posiedze
nie ltady  miejskiej. O co poszło? O lewizyę do
kumentów, jaką ta  straż razem z wojskowo
ścią urządziła zeszłej niedzieli. Podobno nć ini 
odbywać rewizyę zbyt fonnalistycznie, bez 
zrozumienia, że ludność zestala zaskoczoną 
i niejeden, Bogu ducha winny, obywatel mu
siał wędrować na policyę, nie mając przy so
bie odpowiednich dokumentów, o potrzebie 
których nawet nie zestal uprzednio poinformo
wany. Wy tknięcie błędów, popełnionych przez 
M. S. O. jest na miejscu, ale nie na miejscu 
jest czynienie z tego kwestyi rozwiązania, s tra
ży obywatelskiej, tej straży, k tóra 1 y le zdzia
łała dla obrony Lwowa i k tóra nadal we Lwo
wie jest potrzebną, riocyaliści chcą się zemścić 
za rozwiązaniu „Mi.iicyi ludowej-* w Wai za~ 
wie, ale niech zrozumieją, żc co innego byki 
milieya, wiadomo z jakich złożona żywiołów; 
a co innego jest M. 8. O., w skład której wcho
dzą ludzie przejęci ideą, chociażby ci Indzie w 
swym rygoryzmie obywatelskim i w swej śłużlii- 
stośei poszli zadaleko. Milicyij rozwiązano dla-, 
tęgo, iż nie spe łniała swego zadania, M. 8. <». 
przestrzedz jeno można., by nie brała się do 
rzeczy zbyt gorąco. Zresztą, wypowiedzeniu 
walki przez socj alistów nio dziwimy się. ale dzi
wimy się, że i niektóro sfery z t. zw. „polskiej 
dem okracji11 socyalistom Sekundują. Zrobiono 
7. M. S. O. sprawę partyjną, a tego nic godzi 
się czynić. B.
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Podobnie i 'Ostępu ją Czesi w prasie, wycho
dzącej na. obszarze Czoehoshiwncyi, nic wyłą
czając pism nieiiiiccljtb. Tmulcucyjne arty ku
ły inspirowane na. D li uiodlę, ukazują się ćzę- 
sto t..kźe w liostępnej nam ..Morgr nzeitung1, 
o cż< .ii juz. konać się łatwo; wystarczy przej
rzeć bodaj |«:.-i'ieiiiic Który kol viek z ostatnich 
numerów tego ‘ dziennika. „Morgi-nzeiiung” po
daje i/ątscm wiadomości, r/.ckomo pochodzące 
z Paryża, dią na>. bardzo niemiłe, na szczęście 
z;iizwyezaj wyssane, z palca. Uto jedna z nieb, 
cb-. cnie aktualrm z< względu na przyszłe kra
kowskie oleaoy u I-.gacyi polsko-czeskiej. 
Wiadomość ię  należy przyjąć z wielkimi - 
strzeżeniem, painieiając. iż, jak się zdaje, in
sp iro w ałją . I

—- W i dług v,i..;i-wi.oś.;i; n:uc sztych z Pary
ża — informuje , Morgenzcilung'' — koła kon
gresowo nie łudzą się nadzieją, że na naicdaeli 
krakowski.li dojść- l o ż e  do porożu mienia mię

dzy przedstawicielami Polski i Czech w kwestyi 
obszaru cieszyńskiego, zwłaszcza, iż w ciągu 

| ubjegiych miesięcy nie uzyskano punktów zbli
żenia- W tanim razie konferencja jest zdecydo
wana sama już w dniach najbliższych rozstrzyg
nąć spór w formie wyroku rozjemczego i  w tym 
celu ustaliła nawet linie wytyczne.. Ponieważ 
jiodział obszaru węglowego je s t niemożliwy ze 
względów gospodarczych i technicznych, w obte 
i ego cały obszar węglowy wraz z obwodem 
cieszyńskim przyobiecano Ozecliorłowacyi. Po
lskom zaś dano odszkodowanie w tej formie, że 
państ wu polskiemu zap • wi.i się po w ie.-..; -<s 
czasy pewną ilość żądanego węgla, oraz -w ko
mnacie Arva poczyni im sic jiewne ustępstwa. 
Gcletn ułatwienia przewozu należnego węgla 
prawdopodobnie nastąpi Heutraiiracya kolei 
północnej, przez co umożliwi się także .zaopa
trzenie w węgiel niemieckiej A w tryi. Kontrola 
jrrzypadnie, jak się zdaje. Anie-n ee.

Straszny stan GaSicyi
Lwów. (P. A. T.) Dnia 18 b. »n. udu! się 

generalny  dcifctg.it. GnfcjęUł w tow:ux.yi>t.\iie 
rad cy  inuniostnictw ii Bi(;dc>ituiinua. i icfo- 
rclita pva.*„wego. O robkicw icza do Z borofct 
i T arnopola, a to  do ZarwanU-y ko leją , d a 
lej zaś autom*Jińb m. W c*z;. Je  sam ej już 
jazdy , a  vj«iawz.oza. autom obilem , stw ierdzić 
było m ożna rozm iary sjnisói.szo-nia, k tó re  
w  tych  okolicach w yrządziła  p ięoloielu ia 
w o jna  i Ootainie \vnl\L  S,.( zcgólaic op iaka- 
łric jirzeJsUiwiji. se- pow iat zboi * * w s.; i, me 
mówią-’, już o ssmiuii niioście, k tó rego  

w iększa część leży w g ruzach , 
a  n iem a najm niejszego śiarlu odbudow y. 
N ad to  ca la  okolica  leży odłogiem . Milami 
dokąd  oko siego ziemie nieiipraw ione, po
k ry te  burzanam i, wś;roii k ló iycli czerw ienią 
się cale k ęp y  m aku. Miejscami ty lk o  gdzie
niegdzie m ałe po ła  obsiane, lecz, k łos n ik ły  
i w ięcej tiaw y . niż zboża. W /„borowie jde 
m a iadoyeii w łada wd.-iśeiwdo, a  ludności 
niew iele, woliec lego  też niem a organiza- 
cyi, kuói-aby żń.ięła się mkeyą ra tunkow ą. 
Na, podstaw ie roz-mów i inform acyj udzielo
nych  jnafez ludmość. z różnych sfer, stw ier
dzić m ożna n as tęp u jący  s tan  rzeczy: W  po
w iecie Zborowskim przeszło

30 wsi jest zniszczonych.
a  ludność ich mieści się 
Mąki, soli i t.lus 
i n a  wsi i.upebo.'
jp r'*. -S tiZUT.6 f

M i k ,:;

w  ziemia,ułcacli. 
ta k  w  m ieście, ja k  

bn .k . Luilzie żyw ią sic. 
pokrzyw y i im ieini na-
. <n i  w izyacy. P o ła  zu- 

huik zboża i isiwen- 
n aliiyśic: o zasiew ach

Czeska gorącz

m iufł
l'"b,:' ;.:or.. ;av I"
tarza, nie po:iw;J 
rok przyszły..

T yfus panu je  epidem icznie, 
pipiieważ jednuLżc ani w Zborow ie, ami 
w ckolicy  żi.d.iiego sz.pite.la, więc
eiionzy • lożą po doirutch. Również niem a 
w cale lekarzy , to  1eż śm iertelność w ielka. 
Po przekonaniu  cii*, że pom ieszczenie dla 
starostw a -Indzie  możmu. -tutaj zamieść, za
rządzono pv/eni* .'cn io  tegoż z Pomorza,a. 
W pon  -/unćei: i, /. niem będą w ydarte na-- 
tyclnnitet. roz-porządzenia, m ające na- eeln 
przetłówszę. -.Gnom w m n e k  ludności przed 
głodom i eiioroba.mi.

P ow ia t ttitinoiiolski. .jak to  m cżoa było 
utwierdzić, reż w fżtisie jazdy , trochę lepiej 
p rzedstaw ia  si>; pod w zględem  upraw y. 
Ozęścio.j w idać obsiane upraw ne pola. c h o 
ciaż znacznie w ięcej ziemi n ieupraw ionei. 
leżącej odłogiem. Kamo m iasto  przedstaw ia 
p rzy k ry  obraz sw -zozen ia  i zan iedbania  pod 
względem  j»ovządfcn. T arnopol uw olniony 
został po a,pice dnia 14 na. 15 li, m. P o 
niew aż zaś  wojska, uk ra iń sk ie  m iały  p o zy 
c je  w samem m ieście, więc strza ły  p ad a ły  
n a  n ie  i w iele osób zabiły . Z w ładz eyw il- 
nycli urzęduje  ty lk o  m aigistrat. Na jiosłu 
chamie zja.wiii sic: zastępca burm istrza
K r  z, y ż a. n o iw s 1< i. d y rek to r g im nazj um 
L o n  k i e w« c z. d v rek to r kusy oszcz.edsio-

Praga, 19 lijicj..- 
Ze zwykłą sobie bezwzględnością, nie prze

bierając w środkach, dążą Czesi wytrwale ku 
grabieży jiolskicgo Śląska. W alczą oni przytem 
różną bronią. Do najulubieńszycli, a  zarazem 
dośó, co prawda, niebezpiecznych ich nufto-.l, 
należy rozmyśbio mylenie opinii publicznej w 
kwestyaeh pierwszej wagi. Częstokroć to, o 
czeni decyzya ma dopiero zapaść, przedstawia
ją Czesi jako fakt dokonany i nic ulegający 
najmniejszej wątpliwości. Za przykład może 
posłużyć fakt z dni ostatnich. Czesko-slowa- 
oka komisya redukcyjna dla przygotowania re
gulaminu nowych wyborów wypracowała już 
pierwszy artykuł przepisów wyborczych, za
wierający podział na okręgi wyborcze. Czesi 
pospieszyli się zbytuio, jak  zwykle, podając 
pod punktem 12. także okręg ś l ą s k i  z siedzi
bą komisyi w O pa.w .i.e. Obojmować on ma 
m. i. powiaty: Bogumin, Jabłonków, Polska 
Ostrawa i Cieszyn.

ści S a ni o 1 o w i c z. iopr zcr.Liiu-i 
zńćyj naj-odowyeli i !,«vńiitO( u )*.■ ć. i*, y c-. 
mi ciiz i'/.ąih)vly F r i < ii b u i g.
|iaji$i.\ya b o  \v u >1 d u - !; i, ku jucm b;:! u* 
tij.ii fó d p u lk . h  o i.' o < i i  ii s k i. insp-k-. * 
rz.y szkolni z Tarńyj.-iiJa i r.-omł.owii, i< j.u,-- 
WHitartci gm iny  w yznr.n iouuj żjdou.-ki-'..;, 
u rzędn icy  stni-ostw;i. komn-.U.iiit żandaruic- 
i j ’i. N a jiod-.tó,wie ih ic .n m cj 1 od nicii pe- 
branjm h stwim.dwć Można, żc- w wb-h-.-o 
i powicoic ludność p o b k a . a zuda^’ >-,;a r..i.> 
mc tych . k tó rzy  juv: -i j •'w lórną 
uciekli, uległo

zupełnem u znibow aniu.
Kbosu jc sic to  zarów no do bnlności i-i, 
sk ic j, ja k  i w iejskiej. P ien iądze w alu ty  k.> 
•óiiowcj jn z. joru i-ow o wyiuietiiit.iio s:a - 
w uja  nawe t  judzi p ry  w alnych  1 1 : 1  u 'm y. 
M ordów nie b jło , jy ty lk o  w ypadk i pobi .■■■r, 
zwdaszcz.a, za iiuw ien ie  po polsku. S ion  
aprow izacjo  w m ieście bardzo zij*. uz.cg-o 
świndectwoj jM) czę-ś i d a ją  ceny: i  kg 
m ięsa 36 K. ,-łonmy D)D K, m ąki' 46 K, 
z*<ś cena  soli doszła do 2211 K z.a k ilogram . 
T akże  odzież i obuwie są. ińopom ierm c dr- -' 
gie. Ł iehe ubran ie  k e sz tu ic  2 fW  K *.ń  p a ra  
trzew ików  900 K. Pod fj ni wzgb d.»T:? . 1  
ogrom ne b rak i, 7..whi-ś/.C7.e. po wsi:v,-ii. D w ory 
w szystkie zniszczone i zrabow ane do<?..‘-;:- - 
tnie. W iele wsi jrolskirdi rów nież u lee lo  n-- 
buiikowi. Z ehioyóyr z 'iz :ir :i» o  naw et eiizftó  
i obuw ie. Na ogół iciln.-* że sfr.n z a o ra • 5-7 .-- 
n ia  w pow iecie t:;ni<, *ol-.\h->i ie-r. ! 
niż w pow iecie /.Lorow-kim. W mieL-ię 
II szpitali ejiidem icznych. w  k?ćrv*-h nii.-śeł 
s ię 'o k o ło  2000 chorych, t i k  cj^wpnych. ja k  
w ojskow ych. Ci o sta tn i, to ieńey  uk ra iń scy ; 
pozostaw iem  prze® i'k ia ińców r. Ich choroby 
to  praewa-żnie ty fus plam isty , b r /a  znv i -■•>,- 
v/robny. Z darzają  s ię 'ta k ż e  sponu lyc /no

w ypadki czarnej ospy
1 ezeiw onki. Bmit; tó-iiiość w >>.piłalac.it «5 
óo 20 esób dziennic. L ekarzy  je s t ' I-i. v. ł 
jedeakże-. nic v.ą -.Tuicza. g*lvż wielu 
chorych • lakż.e po doinatili i w okoitcy. 
Środków u^/ą jjfekcj iny.-h b rak  zupełnie. 
N:' z.a pioszonic gon. ilęlugatót za w iązał -ię 
n a ty ch in iast kórnkoi, pom ocy doraźnej z Ijt. 
Lenkiew iczem  i ap tc liju zm i K izyżanow skira 
n a  ezc-io, a  delegat, w ypłacił do ich rąk  
309.000 koron  na, do raźną  j.oinoe, w sz.ceo- 
góJuości n a  na.tvolniiiasi.ii.ve założenie ku
chni ludowy.-h d la  ludności ldednej, bez ró
żn icy  narodow ości i w yznania. Btarotsiwo 
•ca-mifl uiz.ędo.\vaiiie w  d iiu ju trzejszym , 
do jogo d y sp o zy c ji jmstaw inne będą da.;- 
f.ze środki juauicżne. Również zarządzono 
m iiychniiast w ysianie jiom ocy -w żyw ności 
i odzit:/.y u la  obu pow iatów . P ow rotu  in
nych w ładz i inśtytuc.yj sjiołeczjijacii m o iln t 
spodziować się w najbliższym  czasie i w te
dy  będzie m ożna lozpoi /.ąc eaergii-zną ;- 
keyę  n ie ty lko  doraźnej pom ocy, a le  i od
budow e.

Warszawa. P. A. T. Komunika! sztabu gene
ralnego z dnia 19 lijica:

Front lit< wsko-hialoi-uski: Ataki uiejirzyja- 
ciekkie, mające na cela zajęcie ftioiotieczna 
i Wilejki, trw ają daiej bez przerwy. Dwukrotny 
atak  bolszewicki, podjęły przeważająceau si
łami, wspierany przez liczną artyieryę, oraz 
przez dwa pociągi i samoloty został po długiej, 
zaciętej walce odparty. Tam, gdzie nieprzyja
ciel, dzięki swej przewadze, zdołał chwilowo 
wtargnąć, został brawurowym kontratakiem  
naszej piechoty natychm iast wyrzucony. Nie
przyjaciel, nie zważając na swe znaczne stra
ty, ponowił dziś swe ataki, w szczególności w 
okolicy na połndoie od Radoszewic. Walki są
W loklL IfiJli Cfgim mifannnu raiv»nkl/a

przeważającemi silami ogólny atak  na Wiiejkę 
od strony północno-wschodniej. W okolicy 
Krywicza—Rzeczki rozwinęły się walki.

Front poleski: Ataki bolszewickie na po!u- 
| dniowy-wschód od ł.acbwy, wspierane artyle- 
ryą i opancerzonymi statkam i zostały odpar
te. Na reszcie frontu obustronna działalność 

| wywiadowcza. Pozatem bez zmiany.
| Front, galicyjsko-wołyński: Dzień dzisiejszy 
minął bez starć bojowych. Poza frontem wi
działy nasze oczyszczają teren z rozbitków u- 

. kraińskich i bolszewickich.
’ 7.:?slejica szefa sztabu generał.: Haller, piJk.I

Gała Gaiicya wschodnia dla P(i'sSh
Wiedeń. T. A. T. Wi<;d( ń-kie Biuro -koctólt 

donosi z Saint Gr-nnain: ,.Ai:;ti«»“ lioimsit Gr i„*
«P.l lh>f uj-f l'7LIłAjr#*ni;V» 4i
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I !
powal do delegacyi Ukraińskiej list, w którym ta pomyślnie się rozwinie, będziemy mogli ?po- mima węglowa" i ..Węgle, węgle" — Komitet przyezem zwrócili uwagę, że znajduje się tara
powiedziano, że Sonlerency* postanowiła przy- kojnie przystepie Ido rozwiązania v$elu zsg.id- 
znać Polakom całą Gsflcyc wschodnią, Dzień- nioń z dzicdzhiy kwesty* społeczne] w- myśl za
nik sądzi, że decyzja  ta będzie miała za skutek sad sprawiedliwości chrześcijańskiej ku zado- 
w spohą, fcespośredalą granicę miedzy Polską woleniu cabgo społeczeństwa, 
a Rumunią, co utworzy wal przeciw bołszewiz- j Bimy gen. .sokretaryatu organizacji zawodo- 
niowi od luorza Bałtyckiego aż po morze Czar- wreli w Krakowie raieszozą się przy pi. Ma-

ochrony czci urzędników magistratu donosi, co broń i naboje. W celu zrobienia porządków po 
następuje: jsłał właściciel hotelu do tego pokoju 23-lc! nią

Prezydyum miasta upoważniło już dotknie- ] służącą, Krystynę Diakównę i pomocnika jej, 
tego powyższymi artykułami wieeaekretnrza 19-letniego Rudolfa Urbana. Fo niedługim eza- 
magistratu, W ładysława Dziewońskiego, do sie rozległ się strzał, 
wystąpuienia przeciw Redakeyi, odpowiedział-' rytarz z okrzykiem:

n?. k tóre  to wał przyczyni 
pekbju w Europie.

Się uo utrzymania

W sprawie .fotarckiei szkoły.
Pod tym tytułem krakowski żydowski ..No

we- dziennik” w artykule wstępnym ostatniego 
numeru zastanawia się lcad problemom żydow
skiego szkolnictwa w Polsce. Podpisanie trak 
ta tu  o prawach HUUH-jszcści. do których zali
czono i żydów, uważa za Urok ważny w waiee
0 narodowe prawa dla żyóow w Polsce,- cho
ciaż za krok m ew ystarezająty i nieostałeezny. 
Kerdynałłpj znaczenie trak ta tu  polega na przy
znaniu kulturalnej aut moimi żydom, z k t ó r e j  
wynika „piawo zakładania i kierowania z cła- 
sny eh funduszów instytucjam i dóbroezynnomi, 
reUgijuemi i społecznemu sitkoiauri i innymi za
kładami' wychowawczymi z prawem swobodne
go używania w tych insty tucja: h swojego ję
zyka i cvvkonv.vajii;« czynności religijny*.h'\ 
V' miejscowościach.. '■■'lnieszkiwanyeh przez 
większa ilość żydyw* im  «»a być przydzieloną
1 funduszów państwa cgr ri»n‘ay część na opę
dzenie potrzeb kulturaluych w dzi.nizinie szkol
nictwa ludowego. Nad podziałem tych fundu
szów będą czuwać żydowskie komitety szkokte, 
wybierane przez gminy żydowskie.

Dalej autor ariyku-h: zastanawia się nad pla- 
nom szkolnictwa żydowskiego, a więc najpierw, 
jaki ma być; język wykładowy? By pozostał 
nim język polski, o tern mowy niema, gdyż 
szkolą w takim  razie nie będzie miała cliarak
tem narodowo-żydowskiego, jeno charakter 
w y z u a ni o w o - ż y cl o w s!; i. T.T szkole ludowej zatem 
powinien być językiem wykładowym żargon, 
jako używany przez masy, a Hebrajski i polski, 
względnie drugi krajowy w ęjdą tylko w pro
gram nauki. Vv' szkoło średniej natomiast języ
kiem wykładowym winien być hebrajski, bo 
tam  nauka musi być traktow ana „sub specie 
pracy w Palestynie” ; jednak ,ze względów uty
litarnych i ogólno-państwowych” godzi srę 
„Nowy Dziennik” n a  to. by zaprowadzić w szko
łach średnich utrakw i/jn polsko-bebrajski. By 
zaś zaradzić brakowi sit nauczycielskich dla 
nowopowstających szkół żydowskich, należy 
jak  najprędzej zorganizować odpowiednie se- 
minarya. Należy też stworzyć już teraz wielką 
Bpółkę nakładową dla wydawnictw pedagogi
cznych, eelwn zaopatrzenia szkół w odpowie
dnie środki naukowe.

E t e t t ó  m  fflu iifii w P t e
(H.) Odruch, jaki wśród robotników' zapano

w ał przeciw terorystyczł.ej propagandzie so
cjalistycznej, zaznaczył się w ostatnich mie
siącach wielkim rozre stem chrześcijańskiej or
ganizacji zawodowy A  w całej Polsce. Na » io- 
s*ę b. i. odbył się w Krakuwie pierwszy zjazd 
rirzedatiwicieU organizacji zawodowych chrze
ścijańskich z G-alieyi, Śląska i Królestwa Pol
skiego, na którym  postanowiono połączyć pra
cę organizacyjną chrześcijańską w jedną ca
łość i zogniskować ją w  ramach Polskiego Zje
dnoczenia za wodo w. ćhrzescijrńskiełi. robotni
ków w Krakowie. Zarazem postanowiono spra
ne  tę  wregulować na wb-lkrm zjeżd*;e organi
zacyjnym w Warszawie. Z ja: d  tak i odbyt się1 
istotnie n a  Zieloue Święta i na nim pudjiełono 
pracę organizacyjną wśród licznych rzęsa robo- 
i reków chrześcijańskich w Polsce na sw a dzia
ły. Ruch knkuraln-o-oś wistowy ma być scentra
lizowany na  vaai“ w W arszawie, zaś kierowni
ctwo ruchu zawodowego pr zeznano na całą 
PoLkę Krakowowi.

U* ha. i ł y  warszawskiego zjazdu stanowiły 
pt nkt iw retny pracy orga rrzaerjnej, opartej 
na zasadach chrześcijańskich. W całej Polsce 
obudził się żywy odruch przeciw' niewoli, w ja
kiej rtotyt hczas trzym ały robotników orgamza- 
ey»- secyaPstyczHe, które terrorem zmuszały 
icii w  zapisywania się w szeregi zorganizowa
nych. Praca organizacyjna rozwija się doskona
le i czyni szybkie postępy. Minie trudności, ja
kie w  V, ai sza wie czyntfy p v , * sfery m inńte 
ry-tlnc. przychyl uh  usposob*. n* dla so.yad- 
stów , zRegsmowanirf orgardzaoyf chrześcijań- 
skich, sprawa po** .iwa się szybkim krokiem na- 
pr * ód i w  obecnej ehwili puwstało już około 
29 poszczególnych związków zawodowych, kfó-

ryaaUim L. 2. Tam też należy sie zwnuać  po n-j  wspomnianego czasopisma w- drodze sądoNdziewczyna po chwali wyzionęła ducha 
pomoc przy podejmowaniu pracy, nad tw orze-‘wej. zaś eo do kontrolom aprawizacyincgo, An 
niem organizacja zawodowych, opartych na z a -* touiego Ołejezyka. to Komitet ochrony
adach chrześcijańskiej sprawiedliwości

która ' już jest w rękach Polaków, oraz dla miej
scowości pod Mińskiem położonych.

INSERAT MAŁŻEŃSKI Z R. 1802. W pe- 
wneni czasopiśmie Śląskiem z r. 1802 ukazaJ 
się następujący inse-rat: 

a  Urban wybiegł na ko- j „Zawiadamiam niniejszera wszystkie nieza- 
Krysia zabita! Istotnie . n cżne kobiety, że ja. Jan  Klein, w wieku ®

Od Wydawnictwa,
Prosiniy o rychłe odno

wienie p r z e d p ł a t y  w  celu 
uniknięcia przerwy w prze 
syłce dziennika.

P ren u m era ta  w ynosi obecnie m iesięcznie: 
W  K rakow ie bez odnoszenia . .  K or. 14 
Z odnoszeniem  lub p rzesy łk ą  p o 

cztow ą na  prow m eyę . . . .  K or. 16 
N um er p o je d y n c z y ........................ 60  kał.

m O H I K S .
Z m i ota.

POWODA NIE DO WOJSKA. Władze woj
skowe ogłaszają, iż wszyscy ci, k tórzy odby
wali kiedykolwiek służbę wojskową, nrodzeni 
w latach m. 1889 a 189o, mają się zgłosić do 
przeglądu wojskowego. Szczegóły w plakatach.

PRZYJAZD MISY! CZESKIEJ. Wczoraj,
j w sobotę wieczór, o godz. 8 5 0  przybyła 

do Krakówą misya czeska, k tó ia  wspólnie » dc- 
Tegacyą polską ma obradować nad sporną kwe
st yą Śląska Cieszyńskiego. Gości czeskich przy
jął na dworcu i odwiózł do miasta prez. Fedo
rowicz. ' .

Z RADY SZKOLNEJ KRAJOW EJ. Ełispb- 
zytura Rady szkolnej krajowej w Krakowie zo
stała zwiniętą dnia 16 b. m., a  agendy jej prze
niesione zostały do Lwowa.

PROMOCYA DWÓCH OFICERÓW. Wczoraj 
w południe odbyła się w auli Wszechnicy J a 
giellońskiej uroczysta promocya dwóch ofice
rów W. P.: kpt. Pikusy i pór. Izdebski, ad-
ju tanta dowódcy okr. gener., na doktorów pra
wa, w obecności generała-porucznika Symona, 
który zjawił się z licznem gronem oficerów. 
Promocyi dokonał prof. Krzymuski. Świeżo 
promowani doktorowie składali ślubowanie w 
mundurze oficerskim, przybrani w  tradycyjne 
togi.

ŚLĄZACY W RR AKOWIE. Wczoraj runo o 
godz. 16 przybyła ao K rakowa wycieczka ze 
Śląska Cieszyńskiego, licząca ponaJ 1000 o- 
sób. Wzięła w niej udział głównie zawodowa 
organizaeya kolejarzy, nie brakio jednał wie
lu osób prywatnych i znacznej liczby młodzie
ży śląskiej. Szczególnie piiknie wygią i a ł r  ko
biety w strojach Indowych. Celiai wycieczki 
Indu zwiedzenie ) tmu «ek krakirw skkb Przy 
dźwiękach własnej a m y la  mszyli sympatycz
ni goście z ziemi uciemiężonej pod pomnik 
grunwaldzki, gdzje złożono wieńce, jako dar 
kolejarzy z Dziedzic. W serdecznych słowach 
przywitał tn taj przybyłych prof. Feliński, wy
raził cześć ludowi śląskiemu za jego patryo- 
tyczne stanowisko, oraz nadzieję że Polska 
pokona wszystkich wrogów, jak pokonała ongi 
najniebezpieczniejszego wroga — Krzyżaka. 
Gromkim okrzykiem na cześć Polski wielkiej 
i zjednoczonej zakończył prof. Feliński sw ą 
mowę, pełną szczerego zapaftr. Przy wtórze, or
kiestry odśpiewano następnie hymn „Jeszcze 
Polska11 i ,,Rotę“. Wówczas ruszyła wyeieezka 
uL Fłoryanską naokoło Rynku, skąd &|. Grodz
ką podążyła na Wawel. Po poradnia goście 
śląscy udali się poeiągiem do Wieliczki, wie
czorem zaś odjechali z powrotem na Śląsk.

POWRÓT DZIECI Z KOLONII RABCZAŃ
SKIEJ. Komitet Opieki szpitalnej d la  dzieci 
zawiadamia rodziców i opiekunów ie  pierwsza 
part ca dzieci, wysłanych do kolonii leczniczej 
;W Rabce, wraca we czwartek dnia 24 b- m.» 
pod opieką SS. Miłosierdzia pociągiem popo
łudniowym.
! NADUŻYCIA PRZY DOSTAWACH DLA 
i ARMII. Utworzona przy komisyi wojskowej 
Sejmu ustawodawczego koarkęra śledcza, ce
lem ? mdania z a n s t w  w przedmioeBe nadą
żyć pizy zaopatrywaińu a non, rozpoczęła swe 
czynności dnia 20 czerwca r. b. Komisya zwra
ca się za pośrednictwem praay do spoteczeó-

zwrócił się do prezydyum miasta z proś 
dzielenie mu podohnegoż upoważnienia do wy
stąpienia w drodze sądowej , z powodu ary- 
tyknłu .Rozdrapanie mienia publicznego".

K. O. C. nie omieszka po ukończeniu postę
powania karna sądowego i przy zużytkowaniu 
jego wyniku wyciągnąć w o b u . przypadkach 
wszelkich konsekweneyi, jakie w interesie go
dności stann nrzędniezego i prawdy wyciągnąć 
wypadnie.

O ŁAPOWNICTWO. W Nr. 186 „Gońca K ra
kowskiego" z 1? lipea b. r. zamieszczono arty
kuł p. t. „Za przykładem W arszawy", gdzie 
uezyniono zarzut personnlowi kom isaryatn ta r
gowego, pełniącemu służbę w Rynku gł„ iż pu
blicznie wymusza od przekupek łapówki. W 
sprawie tej, niezależnie od dochodzeń urzędo
wych, których wyniki zużytkuje Komitet o- 
chrony czci w  pędników miejskich. Komitet ten 
odniósł się do prezydyum miasta o natychm ia
stowe usunięcie od służby zewnętrznej funkeyo- 
naryuszy prowizorycznyen, a zastąpienie ich 
wypróbowanym personalem etatowym. N adto 
zz lócił się Kouńtet do prezydyum miasta o 
bezzwłoczne wydanie wszystkim funkeyonaryn.- 
szom uiiejskidi urzędowych ln»it-ymaeyi z le ra- 
lizuwaną fotografią. Każdy, kto się przedsta
wia za funkcy onaryusza miejskiego, obowią
zany jest na każde żadanie okazać legitym ację 
urzędową, a  osobniki, wzbraniające się temu 
wezwaniu ucz-ymc zadość, należy ścigać, j  Sto 
samozwańcze i podejrzane.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Przy budo
wie magazynów raądowych K. U. O. stoi zwy
kle straż wojskowa z karabinam i Jedoń z tych 
strażników, Antoni B arai, dzisiaj około godz: 
9 rano, stojąc n a  wancie, manipulował coś koło 
karaoiau. Karabin wystrzelił i położył trupem 
na miejscu Maryę Janusz ową, żonę szewca, 
która sta ła  o 6u0 kroków opotlal na  wałach. 
Widząc fatalny skutek w ystrzały, B ara i rzu
cił karabin i uciekł.

WIECZÓR POEMATÓW TANECZNYCH 
RITY SACCHETTO odbędzie się u nas w po
niedziałek dnia 28 b. m. w te a  rze Powszech
nym o godz. 7 i pół wieczór. R ita Racchetto, ar
tystka o sławie światowej, wybrała na wieczór 
krakowski jeden z najbardziej interesujących 
swoich programów, który odtworzy w nowych, 
stylowych kostynmach. Bogaty program, który 
został już ogłoszony, zakończy Sacchetto sła
wnymi tańcami hiszpańskimi w kost/um ie ka- 
sfylijskim. z epoki Vetasqucza. W  tańcach tych 
popisze się znakomita artystka swą nadzwy
czajną techniką we władaniu kast ani et-rami. 
Zapowiedziany wieczór wywołał —  jak  było do 
przewidzenia — niezwykłe zainteresowanie,

czy istotnie stało się to przypadkiem.
WYPADEK W TATRACH. Z Zakopanego 

donoszą, że podczas wycieczki spadł ze .Świni- 
cy, ze 7nac>Tiej wysokości jakiś skaut i poranił 
się ciężko. Pierwszej pomoey udzielił mu pa
trol kompanii wysokogórskiej, poczein przenie
siono go do Zakopanego.

DOM ZDROWIA NAUCZYCIELSTWA POL
SKIEGO. W ubiegłą niedzielę odbyło się w- Za
kopanem walne zebranie Tow. Domu Zdrowia 
nauczycielstwa polskiego przy współudziale 
wiełn dełegaeyi z innych miast. Posiedzenie 
zagaił prezes Dr Brzeziński, i)oczom odczytano 
sprawozdanie z działalności Tow. w ciągu woj
ny. Brak funduszu i niewypłacalność kura cyn 
szów zmusiły prezydyum do chwilowego zam
knięcia Domu Zórowis w grudniu 1914 r. Do
piero % początkiem 191G r. zawarto umowę 
z „Pomocą Bratnią", k tóra  zerezerwowala u 
siebie dla nauczycielstwa 10 miejsc za zwrotom 
wszelkich kosztów. W  r. 1914 przylęto do za
kładu 92 chorych, w, następnym roku nikoco, 
w r. 1916 osób 10, W '1917 -— 3-1. w 1918 — 29, 
w r. 1919 — 18. Oplata w ciągu tego czasu 
z 4 kor. dziennie zwrosła do 25 kor. Z powodu 
absolutnego braku funduszów Towarzystwo 
postanowiło się rozwiązać, przekazując pozo- 
btaiy m ajątek Związkowi polskiego nauczyciel
stw a szkół powszechnych z tem zastrzeżeniem, 
aby pieniędzy tych użyto wyłącznie na lecze
nie gruźlicy wśród nauczycielstwa. W  końcu 
zgromadzenie wyraziło D*owi Brzezińskiemu 
gorące podziękowanie za wieloletnią zasłużo
ną pracę w Domu Zdrowia.

WYŚCIGI KONNE CHŁOPSKIE odbędą się 
w Nowym Targu dnia 3 sierpnia. Program; 
bieg płaski na odległość kilometra. Nagród jest 
cztery: 506, 200. 150 i 100 kor. Celem wyści
gów jest 'poznanie zalet pięknych koni góral
skich w biegu.

WIEC PROTESTUJĄCY. Z Gorlic donoszą 
nam: We wtorek 15 b. m. odbył się tu, pod 
przewodnictwem wicemarsz. Rady pow. ka. 
Wł. Kędry, nader liczny wietc, zwołany przez 
Pow. Radę Narodową, w  którym wzięły udział 
wszystkie warstwy społeczne powiatu, bez ró
żnicy stronnictw  politycznych. Przedmiotem 
wiecu by? protest przeciw nagłemu przeniesie
niu z Gorlic starosty, Aleksandra Strzełbickie- 
go, urzędnika wzorowego, bezstronnego, tak to 
wnego i  powszechnie szanownego, do którego 
ludność ealege powiatu m a najzupełniejsze 
zaufanie, a  k tóry  padł ofiarą intryg politycz
nych pewnego wpływowego stronnictwa Wiec 
jednomyślnie uchwal3 wysłać dełegacyę z 16 
osób do gen. delegata Ikra Gałeckiego x prote-

tla t i wdowiec, szukam żony. Nie chcę nikogo
podaję: Po- 

dwa morgi u- 
po 19 ta la 

rów roczfogo czynszu: mam pięcioro dzieci,
z którycn czworo już na tyle dorosłych, ża 
mogą pracować; trzy poicie słoniny i kilka 
wieprzówr na sprzedaż. P i»? nę mieć żonę, któ- 
raby w mojej nieobecności umiała zarządzać 
domem; nie chciałbym mieć więcej dzieci, jest 
mi zatem.obojętnem, czy będzie miato 40, czy 

j 50 łat. Fńrwszońsfwo jednak dałbyrr kobiecie, 
'k tó ra  rozumie się na gospodarstwie chlewncm", 

BYN WILHELMA II UFZĘDNiKłfiM HAN- 
KuW YM . „Natiomd-Zeitung" donosi z pewne*, 
gc źródła, iż czwarty syn Wilhelma U, ks. Au
gust Wilhelm, podał się o posadę W pewnym 
oanku berliuskbn. Podanie zostało przyjęte.

czego dowodem jest bardzo szybka sprzeda* 3tcm iw przen;esienilł 9tar03tT S tz .lo ś  
biletów u J . Rudnickiego, Lmia A-B. ,.n;—  ip  Aepouu yi wehodra wktśeia-

K R A P Z tftf. EmffS SkwirczyńrfciejT zamiesz
kałej przy ul. Staszica 4. łżatdzMmo o»«rdo.j w no
cy ze sto ehu z zamkniętego kufra bieliznę, war
tości *ńiOG kor. — K ?tarr,ne Z»tupską biedna wy
robnicę z ul. Pawiej 14, okradzion wczoraj d> 
szezętnie: t demotoi. z wszy całe mieszkanie, zło
dzieje zabrali wszystko*, czyniąc szkodę na 41*90 
kOFWi. — P. Bazy leniu Mek*airskiemn, naczelniko
wi stacyi kolejowej z Oświęcimia, skradziono 
wczoraj w tramwaju portfel z gotówką 27Ou K, 
kartę zastawną pół. w-iyczki państwowej, opie
wającą na kwow 2409 kor. i ws»vstkie łeghy- 
macye.

Z  P olsk i i ze św iata.-
WIEC KATOLICKI W  WARSZAWIE. Dzi

siaj w piihłdmc odbędzie się w  W arszawie pier
wszy w'cl lei wfet katolicki, zwołany pod ha
słem: „Bóg i Ojczyzna", przez kom itet organi
zacyjny Ligi katolickiej, złożony z patronów 
i seniorów pięciu Związków rrfigijuo-narodo-

ckiego. W  rfrłaó
me, robotnicy, mieszczanie^ żyózi i  t  ż  i  u  
czele dcputacyi stoi wicemarszałek pow:Jtu 
ks. Kędra, Dr. Ma^cjow^ki. tudzież buneist-zo- 
wie miast Gorlic i  Biecza: ks. Świe^koT ski 
i Chrostowskr.

SKANDALICZNE OKRADANIE SKARBU 
POLSKIEGO. Zfc Stryja .tonoszą: Od kilku ty 
godni jesteśm y tn ta j świadkami haniebnego 
rozdrapywania dobra piiWś rresro  z powodu 
niedołęstwa interesowanych władz. W biały 
dzień rozkradają majątek publiczny cal* gro
mady chłopców. K radną oni na kolei węgieł, 
drzewo, sayby, niszcząc wozy i materyał wo
jenny. A dzieje się to  z powvdu braku dezon  
W szystkie bramy i magazyny stoją be* dozo
ru , toteż k to  ebee, to  idzie i bierze, co mu w rę
kę wpadnie. Chłopcy skradzione rzeczy sprze
dają zaraa w inne ręce. a  za uzj =*kape r  ni-,

wycb. Przemawiać będą mówcy fee w szystkich-^2*  kup«ją— i  t. p. Można sobie wyobrazić, jaką  to  szerzy

Zł vviadcmlenia 1 ko tnunikafy .
i. ĆOW AR7 Y GT W A SZTUK PIĘKNYCH. Na *  

uecue, wystanie w Palaeu Sztuki (pł. Szczepański 
1. 4) znajduj* się nieznane w Krakowie dzieła SU 
Wyspiańskiego, będarp częścią wielkiego zbioru 
Włodzimierza Żuławskiego. Resztę sal zajęły dzie
ła: K. Sichulskiego (karykatury polityczne), SU 
Czajkowskiego, Zofii Lul .ńskievStryjeński»j (Mo- 
narfiomaehiŁ i Kolendy), Fr. Turka, J . F; lala, 
Rozwadowskiego, Pinkasa, (R yńskiej Raszki, 
Klimowskiego i wielu innych.

Z AKADEMII GÓRNICZEJ W KRAKOWIE, 
Dziekanat Akademii górniczej w Krakowie poszu
kuje asystenta do gecmćtryi wykreślnej z dniem 
1 •miJz, mika b. r. Warunkiem pizrjęeia jest egza
min nauczycielski i  geom^tryi wykrećKej, albo 
pierwszy państwowy egzamin politechniczny. Po- 
dani: zawiciająco cnn-iiulum vitae Hbez doku
mentów' i deklaÓB.T adres, nal *ży a ujOsyłać do 
dziekanatu, Kraków, ul Gołębia L Tl, najpóźniej 
ic  dnia 1 sierpnia u  r,

„SEKCYA <S»IEf* NAD ŻOŁNIERZEM* Polsfc. 
Związku niewiast, kr.tol. podap* do wiadomości, iż 
tuk, jak lat poprzednich, ndziela codziennie oora
dy puv pej, pouocy doiażuej, ora* wydaje w mia
rę możność5 zapomogi żołnierzom i inwalidom, 
oraz IcŁ rodzinom, od godz. V i pół do 4 i pół 
poł. w biurze jwojem, nl Frandszkańrka L 4. 
drogie podwórze. Oprócz tego Sekcyr. prowadzi 
dwie herjatiarnie, otwarte bezustannie m dwor.u 
dla przejeżdżających żołnierzy, » osobny romiteż 
pań opiekuje mę Schroniskiem dla inwalidów pr*y 
ul. Dolnych Mfynos.

Wobeo licznych potrzeb zarząd uprasza o ekła- 
danie na .d e  Sekcyi datkAw i ofiar pod adreeem 
skarbniczki p. Jroowe j hr. Mieroszowskiej, uL 
Krupnicza i XI — Koło Związku niewiast kat. 
z Zatora złożyło na cele Sekc * i K 834.80.

POSlFTTsENIB SPRAWOZDAWCZE KomłteW 
uczczenia żołnierza polskiego i Komitetu grun
waldzkiego „Straży Polskiej" odbędzie się w po
niedziałek 21 b. m. o godz. # w saH Rady powia
towej, uL Pfjarska 1. Na porządku uaientfym: 
sprawozda u « z obchoó z, sprawozdanie kasowa, 
założenie Białego Krzyża. Wrzyetkieh członków 
uprasza się o łaskawe przvbycic.

ZMIANA GODZIN W URZĘDO1 .V ANIU, Z dnfem
I sierpni* wprowadza się w komisarratach obwo
dowych jednorazowe urzędowanie od gods. 8—2, 
w tem dL stron od godz. 11—1

D3TAL1 NlB UlN. Jt rm' y» U pnyboeenej Ra
dy aprawiaac^inej dia unormowania , i f 1 J_1 
z lichwa uatanowiis ih. posiedzeniu w  dnl.i 19 5. m. 
Kiatwująw m b t lu w r  udek* i i ■ ia. W rettau- 
racyr.ch, kawia*niach i mlcczarnlac.L I klasy ka
wa biała 1 K, kawa czarna 90 b, poreya mleka 
kwaśnego 1 K 30 b. szklanka mleka kwaśnego 
80 h, ) »k »•.! » mlek* slodkisgo 8C h, masłu 
(1 i pół dkg.) 80 h.

W rrsfacrac;aich, kawiarniach i mleczarniach
II klasy: kawa biała 80 łl, krwa cz ima 7C h, sa
laterka kwaśnego mleka 1 K,- s-.Uartta młe^A 
kwaśnego 70 h. szklanka mleka słodkiego TC b, 
masło (1 i pól dkg.) SO h. Powyższe ceny obowią
zują od dn. 1 sierpnia br. Nad przestrzugaiiiein po- 
WTższvch cm  czuwać bedą wg»«a magistratu.

PODZIĘKOWANIE. Polski Związek młodzieży 
rękodzielniczej i przemysłowej w Kranówie wyra
ża podziękowanie komitetowi festynu „Motyle 
lato", zwłaszcza paniom, które z calem poświęce
niem, mimo wielu przeszkód, ni*-1 szczędziły pra
cy i  ofiarności dla pk krego celr

stanów Sficłecznyrti i>a tem at: „Konanie iuto- 
ligoncyi polskiej". ■

OPERA WARSZAWSKA wchodzi w  nowe 
s tad ium  rozwoju —  ja k  donoszą pisma tan*- 
te j«e . Batutę pierwszego kapelmisrtza powie*. 
rzouo la^om irow i ftóżyrkieiBU, twórcy oper: 
J i r o : i Psyche", „B catrii Cencż" i „Meduza". 

Obecnie pracuje p. Różycki nad skooaponowa- 
iiei“  Hiiuyki do baletu „Pan Twardowski", 
który ukaże się je»ieoią w  operze- warszawskiej. 
Różycki ota junije batutę na początku sezotm 
jesieanego. ofrt, i raj je  se*«n operą Statkow -

. . . ^ m  iniDKMiutKrcm |w*u»v u» sjuwieczeB- iskicgo: ^ITarya".
rf‘. 11 , i rawre  ̂we wszy stkich  ̂sjwa Ł prośbą o współudział i  pomoc, przez do- LIGA PRACY. W a rsz a w ie  przybył* jeszcze
tv:-.;fcaaye» srodowarkaet i- <-/*i*Kzych. Ceni ta- ątarezenie potrzebnych jej inform acji. ijednr, instyt-ucyai jest to  „Li?3* ISpej*", do kt-ó-
la krakowska utrzym uje szereg sekretaria tów  „UWAGA". Pod takim  nagłówki sn jedno rej należa uczeni, s ta trśc i ’* ', ~ 1------
zanM owrcfc, k tóre przeprowadzają rnehy cmi- - . . . *
ni bo we I eajreR50 wysrępojąi w obronie robotni-

i znani d j b t a a e
z pi.-fn krakowskich, zapewne ] rzez nietrwagę, [społeczni. Program Ligi obe.pnuje: stworzenie

wydawnictwo. . u11" tzamieściło w dziale inseratów rozbrajające sw ą ‘in s ty tu tu  organizacji pracy »
ku w. Jedna po drngiej padają 1 wrerdze socya- [ niesłychaną szczerością następujące ogłoszenie:-pepuiarnyck broszur i  wydatną pro*oigandę po 
lii an, a  nświaaowiFon} robotnikr garnie się^óc [„Oferujemy niewiążąco: dwa \vag«»y likierów [aaastach i wsiach całej Polski*, i.wrócono się 
organizacyi, k tó ra  n oma jest od demagogii i ,,o proc., 500 decymalnych wag, 5C0 pomp też o poparcie dostojników Kościoła, aby ci 
prz -wrotowych idei. m and Joaekis/, jeden w sc™  eykoryi 3miritx,’[wpływali na księży po parafiach miejskich i

Chrześcijańskie organizacje posiadają szereg 5000 kg. soku malinowego. 60 proc. białegojw iejskich i szerzyli ideę Ligi pracy, tworząc 
w ii-ayeh  pism. W Krakuwie dl* e rju w ._ .y i ,*»«.-»■ » .  rw„-!.r.F,an„a.
zawudowych wychodzi pod redakeyą gen. se
kretarza zawctL pt J .  Puehaiki, tygodnik „Hr- 
botnik pnl-ki”.  d la  organ:zacyi ośwLrtowyeh 
wj tlawaay w W arszawie „Pracownik Polski”. 
Oba tu  pisma posiadają uaklad ok;Jo SU.łwJO 
lęgzempiarzy.

Celem zapewnienia soblę dostatecznej ilu-ri 
odpowiedaieh sił instruktorskich przygotowuje 
obocnie krakow ski sekretaiyat gea. na cierpień 
kurs - dla instruktorów oreaa’aaeyjnyeh. Obej
mować on będzie żarów no w ykłady teoretyczne 
z zakresu ekoa unii -'-nałeczaej i ruchu zawodo
wego, jak i szereg wykładów praktycznych. — 
Udział w  kursie przyjęła ssereg wybitnych 
działaezww społerzm  eh z wszystkich dzielnic 
Polski.

Z chwilą, kiedy przy poparciu zdrowo my-

eukru. Ceny uHuarkowaBe; aaw ołenie na w y -1 miejscowe organlzacye. Lig: praey ^urządzać 
wóż z Czech do Pofeki posiadamy". Podpisana też będzie konfereneye dlfi uświadanńania jak
Centrala handlowa w Rzeszowie. Pod formą 
inseratu przemyca się dziś niejednokrotnie rze
czy conaimniej dziwne, a już powyższe ogłosze-

najszerszych warstw i obfe.enje stwO"zyć placó
wkę społeczna o nader doniosłem znaczeniu. 

ĄJENCI BOLSZEWIZMU W  STOLICY POL- 
®8 adohyło chyba palmę szczerości. Likierów ; SKf. W  War-zawae uwijają »’-? ajenci boDze- 
fceseiwy obywatel polski wagonami 3 zagranicy , wiz mu i szpregowie rosyjscy. Wiele tyęf nodej- 
«ńe sprowadza, ponieważ są on° przedmiotem rzawrch indywiduów Lryje się M  okoRcznych 
;bytku. rTezwofenie na wywóz z Czech do Lnach. Niemałą. scnzacTę wywołałd ofcfawa, 11- 

Polski pr-4*d»*ny“.Niesłychane wyznanie! Jesz- [czy niona w Lmc Mokrłowskim. Zdołano wszak- 
cze to  ram  nie sprow adaeno^ a  j ś i  puszcza s ię , złapać tylko j^drwgo z te j bandy. Jest to b. 
w inni sposób *e, wolenie niw-łowe na pasek, [żandarm rosyjski i jak się okazuje, zajmował 
Póki tego rodzaj i karygodne pozwolenia rząd F się szpiegostwem.
wydaje, poty  marzyć nie można. 0 stłinwenia [ ZASTRZELENIE DZIEWCZYNY W  HO- 
lichwy. TE LU. W  hotełu WarerawslriMt przy pŁ Ber-

W OBRONIE CZCI. W ra n w is  zamiesztzo- FiłardyiL-kiia w e  Lwowie zajmowali jeden z po
ny ch w Nr. f t  t  8 Bp*s i 2S z 15 łip-a b. r. p o i  dwóch żołnierzy: Zbyszewski i Jankiewicz.

.....................  w „Przesądzie  Ptmiectzia&owyia" artylnRów jW ychodząc wn śrpdę do miasta, prosił? właśei-
ślącej większości naszego s^iołecieuftwa praca p. t. R ozdrapan ie  mienia pufełuznego", „ P v  cicla hotelu, aby kazał pokój uporządkować,

demoratizaerę.
PATBYOTYZjJT ROBOTNIKÓW WILEŃ

SKICH. W czasie decydującej walki o Wiln* 
orzechyliłi szalę L zy c i^ tw a  na  polski? stronę 
dzielni rzęmi BŚłricy i  robotnicy tam tejsi. O w y- 
sekina pezrnaic jan y o iy ł® H  piszczę szczegóło
w a „GaaeU W Beńeka": Jeszcze za czasów s tra 
sznej okupacyi bolszewickiej robrtntey, rze- 
saieślnicyaw laszcza zaś kolejarze, eruanizowal! 
się w  sekre ie. kiedv zaś przyszedł mon.ęnt 
krytyczny, kiedy eześe imeligencyi. nietyłko 
kobiety i dzieci, a k  nawet mężezużn' w  kwie- 
eie wieku, małodusznie rznctli się do ucieczL' —- 
robociarze, jak jeden niaż. stanęli do apełw, 
ofiarr5 ’« władzy woWkowej swe zdro^ :e i s3- 
ae m ó i n s .  O&ara k i  uis z ^ ta łs . odratroua 
rczdsno In.* wnet broń. której spore zapasy po
zostały po bolszewikach, wyznaczono instrukto
rów, sformowano w k a j r c  i tak  na noezek t 
niu potwsfaJo kilka oddziałów, które nrrzymały 
już pierwszy chrzest bojowy i z cząb ra  w  mia
rę  wyszkolenia niewątpliwie potrafią oddać 
sprawie naszej znaczne usługi.

CO SIE DZIEJE W MIŃSKU. .,Wileński] 
Knrjer" pudaie m stenniace wtadrimości o cwta- 
ttneir wvoadkach w Mińsku: „Armi? bolsyewl- 
ckioj w Mińsku tak  jakby nie brio: udata się o ra  
w kienroku Bobruiska. Zaś w Mińsku zortrły  
oddziały komunistów, które tccza w a'ki ulicz
ne. Wałki się odbywała między Polakami z je-

NBKROLOGIA.
T  Nowym Targu zmarł w 87 ro£5 życia 

W a w r z y n i e c  P t a ś ,  dfngolfltui osłonek 
tamtejszej Ł a d y  powiat, i Rady gminnej, oj
ciec posła Józefa i porucznika strzelców pod
halańskich, Karola.

Repertuar sałejakiege p o r  M rartw je .

P o n i e d z i a ł e k :  „Khtb kawalerów*,,
- W ( o r e k :  „Rodzina Ftiriozów".
B r o d a :  „Ciołka Karole".
C z w a r t e k -  „Ciołka Karola",
P i ą t e k :  „Rodzina Ftmozów".
S o b o t a :  „Ciotka Karola".
N i e d z i e l a :  „Ciotka Karola",

Hawer a pomocy dla Polski.
Korespondent warszawski londyńskiego „TI- 

mes1*" podał w  czerwcu wiadomość, jakoby 
Lmezyka m a ła  wstrz; mać się od udzielania 
pomocy Polsce. Na to Herbert Hooyer, gene
ralny dyroktoi koalicyjnej misyi ratunkowej 
odpowiada listem otwartym  tej treści:

D otąd wysiano do Polski z Ameryki żywno
ści, ubrania, ,środków lekarskich i t. p. za 
przeszło 25 milionów dolarów, co stanowi 95% 
ogólnej ppmocy, udzielonej przez koalicję. 
Wszelkie czynności transportowe, finansowe 
i przewozowe załatwiane były przez urzędni
ków amerykańskich, bo Polacy potrzebni byli 
do pracy w kraju. Gbecnie dąży się do tego, 

dnej s l ro n v  re c k i Swwłoczr. którzv ouanowali :ib -  t e  sprawy ujęli saraf Polacy w se,e ręce, 
dworzec kolei Ub.-Romeńskiej i  komunistami j,gdyi ufamy ićh zdomościom i energn, jaką zre- 
z drogiej stroasy Swisłoezy. Ja k  uan donoszą, [ wykaoaF już, organizując na 1 ’ 2'
trzeba tam  bojem wstępnym zdob-wrać k a ż *  kę Centralny Komitet pornosy dla dńecL A m o 
piedź ziemi. Strzały karabinowe, kulomiot owe rykanie pozostacą ty lko jako doradcy 1 delo- 
saiwy i  podsk i r r n a t  sa wymieniane z obu gaci sfer amerykańskich. Giid"u"> też Polsca 
stron dzień i  noc. Położenie ludności sp o k o inęj dc użytku amerykańskie oddziały sanitarne, 
jest n?ezwvkle tragiczne Ofiar mnóstwo. lina  * „Jest to  mojera głębokieur przeświadcze- 
dtj: Mrńrka jest kwestya dni naiblD srych.' niem —  mówi an tor lp tu  ̂  dalej iż tylko 
Z Wilna wypiawTouo do Mińska kilka wago- ursez pomoc, udzielaną istniejącym w tych no- 
nów ziemniaków dla ludności tej części m iasta, i wopowstałyeL demokratycznych sporeczefr
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ttwacTi krajowym instytucjom  można będzie 
osiągnąć pewną stałość w rządzeniu kia jem, a 
nie przez ustanowienie różnych misyi i korni- 
svi, które, jeżdżąc po kraju, uzurpują tylko

funkcye wykonawcze odpowiednich oganów 
p o lsk ic h -  Istnienie podobnych misyi i komisyi 
po ukonstytuowaniu się Rządu Narodowego 
może tylko osłabić autorytet tegoż rządu i pod
kopać wzrost zdolności administracyjnych. Sta
nowi to również wielce szkodliwy system ze
wnętrznej kontroli i wpływów politycznych, co 
sprowadza nieporozumienia międzynarodowe.

Wreszcie Hoover zaznacza, że wobec nad
chodzących  żniw, sprawa żywności schodzi na 
plan drugi, a na pierwszy wysuwa się spra
wa dostarczenia surowca dla przemysłu, zwła
szcza wełny i bawełny, oraz sprawa dostarcze
nia Polsce kredytu. Nie można też zapominać
0 dzieciach polskich, gdyż jest ich do wyży
wienia przeszło milion. To są postulaty, jakie 
sp e łn ić  muszą wobec Polski alianci

Echa z letnisk.
Lubień, koło Myślenic 14 lipea.

Piąty miesiąc deszczu! Oto skarga, k tórą się 
słj szy dziś z ust ludności znękanej podobnie 
jak zeszłego roku całymi tygodniami prawie 
bezustannej słoty. W roku zeszłym przynaj
mniej wiosna była słoneczną, lecz wpłynęło to 
żle na zbiór siana, którego wogóle nic było. 
Tego roku z powodu mokrej wiosny trawy' 
wspaniale porosły u* łąkach, siana są obfite, 
łocz niestety g w jł *** Ppkosaeli, a kóp zwieść 
do stodół nie można, bo jakby z reguły po paru 
godzinach słońca, od zachodu góry „zaczynają 
k u r z y ć ”, nadciągają chmury i deszcz na nowo 
lać zaczyna. Żyta wysokie, prześliczne, „na 
etóop*” — lecz niestety dojrzeć nie mogą. W 
normalnych łatach były już o tej porze żni
wa — teraz żyta jeszcze zielone. Ziemniaki pó- 
f n t  zasadzone, nie zapowiadają się również 
obiecująco.

Nie na całym obszar/e ziem polskich zape
wne aura tegoroczna tak  fatalne zapowiada 
horoskopy dla rolników. Są niewątpliwie oko
lice szczęśliwsze. Ale w pasie górskim aż po 
la t r y  deszcze tegoroczne fatalnie dały się we 
znaki rolnikom. Raba, dzika, górska rzeka, 
która od czasu do czasu, nawiedzając wylewa 
mi sąsiadujące z nią pola, zmienia sobie dowol
nie koryto, wylała podobnie, jak  w roku ubie
głym, załewająe kopy siana, zamulając żyra
1 ziemniaki. Patrząc na spustoszenia przez nią 
czynione, smutne nasuwają się refleksje na te
m at osławionej „regulacja rzek galicyjskich”, 
k tóra od lat trzydpest*  przeszła figurowała ja 
ko najważniejszy punkt w programie naszego 
Ą. p. Kola polskiego. Widząc, jak  corocznie 
niemal nieokiełznane górskie nasze wody zabie
rają ubogiemu poiskiemn góralowi już z natury 
rzeczy nędzny jego plon — unaoczniają się te
raz dopiero opłakane skutki służalczej polityki 
Kola polskiego. Posłowie, którzy „stali i stać 
chcieli” zasypywani byli bez miary orderami i 
odznaczeniami, „eksce lencji’ namnożyło się w 
Galieyl, jak grzybów po deszczu, ale k ra j rol
niczy pozostał dalej zdany r.a pastwę kięsk 
eieinontarnych. Galicyjskie pieniądze podatko
we szły na inw estycje dla Wiednia i krajów 
alpejskich, a wierni Austro-Polacy „stali” przez 
lat dziesiątki , pr»y tronie” . 1 oto  skutki. Pier
wej czy później rząd polski musi przystąpić do 
regulacji rzek w Maicpoiser, niestety jc-diiak 
tu  co przed laty dałoby się zrobić kosztem mi
lionów, wymagać w przyszłości będzie miliar
dów.

Po tej dyg r esy i- wywołanej widokiem gwał
townego wylewu nieuregulowanej górskiej rze
ki. na uktm eM aie wspomnę o pięknej kościel
nej uroczystości, jakiej widownią byia wieś tu
tejsza w niedzielę a. 0 b. m. Dnia tego odbyły 
się w tut. starodawnym kościółku uroczyste 
prym icje ks. Maiyaua Luzara. Prym ieyant po
przedzany przybyłem -na inoczystosć ducho
wieństwem, udał się vr procesyi z plebanii do 
kościółka, gdzie odprawił sumę. Kościół przy
brały d z iew częta  wiejskie kwiatami i zielenią. 
Do zgromadzonego hułu ze wszystkich wsi pa
rafialnych przemówił z ambony na dziedzińcu 
koscieinym ks. prof. Dr Hanuszek, w podnio
sę m kazaniu wskazując na istotę powołania 
kapłańskiego. Uroczystość prynrieyi ks. Luzara 
w Lubieniu przyszła do skutku dzięki tut. zasłu
żonemu proboszczowi ks. knn. Kowalczykowi, 
kiórego przyjaźnią cieszy się nowo wyświęcony 
ku plan.

Bawi tutaj  w budynku szkolnym pod prze
wodnictwem profesora młodzież lwowska. Ko
lonia składa się z 35 uczniów, przeważnie z 
klas V i VI giinn. Wszyscy nic mai z nich brali 
udział w wniknęli z hajdamakami w obronie 
Lwowa. Młodzież zabawić ma tutaj  do końca 
sierpnia, życzyć jej należy pogudj, aby wśród 
zabaw i wycieczek dzielne te  „orlęta” , które 
miały młodość tak  „górną” —  la  kwitły m i 
ki: ;n zdrowiem. Z.

I t.ykuł fon ma opiewać: Nakłady poczynione na 
| inw estycje-i ulepszenia w byłych dobrach do- 
nacyjnych w ostatnich pięciu latach przed 
sierpniem roku 1915 będą według słusznych 
obrachunków zwrócone, o ile uznane zostaną 
dla danieli dóbr za niezbędne i o ile będzie 
należycie udowodnione, że zostały poczynione 
nie z dochodów majątków, lecz z prywatnych 
funduszów i o ile wydatkowane w ten sposób 
r.umy nie zostały zamortjTzowanc przez wyni
kłe stąd zwiększenie się dochodów. Za podsta
wę obliczenia wartości inw estycji i ulepszeń 
wzięta będzie cena niateryałów zużytych i wło
żonej robocizny z czasu, kiedy nakłady zostały 
poczynione, albo stopień podniesienia wartości 
w skutek dokonanych nakładów, a to  według 
uznania ministerstwa rolnictwa i dóbr państwo
wych.

Sprawozdawca mniejszości poseł S m o ł a  
oświadcza, żc paragraf ten powinien być znie
siony ze względów narodowych i politycznych. 
Zrabowanie dóbr donaeyjnych byto jednym z 
aktów gwałtu, dokonanego na naszym naro
dzie, obdarzono niemi ijc h , którzy najbardziej 
nas uciskali.

Po krótkiem przemówieniu posła Poniatow
skiego w głosowaniu przyjęto paragraf czwar
ty  w myśl wniosku większości Komisji. Na
stępnie przyjęto paragraf VI w brzmieniu 
mniejszości kom isji, poczem przjęjęto dalsze 
paragrafy, oraz caią ustawę w drugiem i trze- 
ciura czytaniu.

Sejm przyjął następnie w drugiem czytaniu 
ustawę o budowie kolei Rzeszów—Kolbuszo
wa—Tarnobrzeg—Sobów. Dalej przyjął Sejm 
projekt przebudowania węzła kolejowego war
szawskiego.

Po przemówieniu ministra zdrowia J  a n i- 
s z e w s.k.i.wg o uchwalono sprawozdanie ko-

I . . .misyi zdrowia publicznego o zasadniczej usta
wie sanitarnej Po referacie posła. II o j i uchwa
lono ustawę o przymusowem szczepieniu prze* 

1 ciw ospie. Uchwalono wreszcie wnioski komisyi 
zdrowia publicznego w sprawie wniosków po
sła Dąbala co do zwalcza chorób zakaźnych.

, Na tern posiedzenie zamknięto. Marszalek o- 
znajmił, że pierwsze posiedzenie,d 1 a r a  t y f i -  
k‘a ‘e‘y‘i p o k o j u  odbędzie się w poniedziałek 
o godz 10 rano, następnie o godz. 4 po poi.

liB S lfl t e M i i®  lliili iiteifi? .
W ostatnich dniach powstał nowy Klub po

selski w Sejmie pod nazwą „Narodowo-Chrze- 
śeijański Klub Robotniczy'”, w skład którego 
weszli przedstawiciele Narodowego Stronnictwa 
Robotniczego z Poznańskiego oraz Chrześci
jańskiej Dem okracji z Królestwa, razem w li
czbie 30 posłów, a  mianowicie: 1. Ks. Adam
ski Stanisław, patron, 2. Bigoński Edmund, 3. 
Bresiński Stanisław, 4. CegieiKa Władysław,
5. Ks. Chrzanowski Władysław, bezpartyjny,
6. Ks. Dachowski Filip, 7. Fi.dka. 8. Frącko
wiak Jan , 9. Gdyk Ludwik, 10. Ks. Hailca, 11. 
Harasz Antoni, 12. Herz Władysław, 13. Ka
miński Ignacy, 14. Ks. Kaczyński Zyrgmnnt, 
15. Lewandowski Zenon, 16. Lisiecki Wawrzy
nie, 17. Łabcda Julian, 18 Ks. Maliński Kazi
mierz, 19. Michalak Stanisław, 20. Miedziński 
Stanisław, 21. Nader Mikołaj. 22. Nowicki Sta
nisław, 23. Piotrowski Adam, 24. Piotrowski 
Józef, 25. Rymer Józef, 26. Sosiński Wojciech, 
27. W iniarski Alojzy, 28. Sichliński Michał, 29. 
Załęski Ignacy, 30. Zyskowski Jan.

Prezydyum Klubu stanowią. Prezes Hcrz, 
Wiceprezes Gdyk, Sekretarz Łabęda, Zastępca 
Piotrowski Adam, Gospodarz SosiiiskL

trybuciu w kwocie jednego miliona! marek 
złocie.
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Rozpoozęoig narad polsko-czeskich.
Narady poisko-czeskie rozpoczynają się dziś, 

w niedzielą. Wczoraj, t. j. w sobotę, o g. 8.50 
wieczorem przybyła misya c z e s k a ,  k tórą 
przyjął na dworcu proz. miasta Federowicz.
• Delegaci polscy bawią już w Krakowie w 
komplecie. W skład misyi polskiej wchodzi 
12 delegatów', a mianowicie: pos. Dr E. A d a m ,  
pos. ks. L  o n d zTn, pos. D a s z‘y!ń!s‘k ‘i, pos.

Dr St. G r a b s k i ,  pos. Dr B a 'r 'd ‘e'1, pos. 
0 ‘s‘i‘e c k i (Tugutowiee), dalej Dr K u n i  c‘k ‘i, 
Dr Ć‘z‘a p 1 i ń ‘s‘k ‘i, Dr Wład. M i c hVj.d.a, 
dyr. P i ą t k ó w  s.k.i i jeden górnik śląski.

Przewodnictwo misyi polskiej objął na wy
raźne życzenie premiera P  a d e r e w s‘k ‘i‘e‘g‘o 
poa. Dr. G r a b s k i

Hieniej opuszczają Rowieńszczyznę
W arszawa. P. A. T, Kresowe Biuro prasowe

donosi według nadeszłej spóźnionej wiadomo
ści od korespondenta z Kowna: Niemcy dnia 
15 iipca wychodzą z Kowieńszezyzny. Wycho
dzący w Kownie dziennik niemiecki „Neue 
Zeitung”, umieścił artykuł pożegnalny i zwinął 
redakcję. W ojska niemieckie wycofają się pla
nowo na Ssawie 1 Kiejdany. Na wschód od li
nii tej wojsk niemieckich już niema. Są tylko 
oddziały niemieckie. Z północj' poruszają się 
już oddzialj' angielskie z Lifcawy i zajęły po
dobno Możajsk.

Mnie pizetiw fzedien w Msafat
j ,.0i;i.7.?ta P c t t d t M f t 1'  donosi: W Podspa- 
dacii na Spiszu wybuchnęla 14 iipca* rewolta 
przeciw Czechom. Gnębiona ludność rzuciła się 
ua czeskich żołnierzy. Kilku Czechów zabito i 
raniono.

STARCIE Z CZECHAMI POD CZARNYM 
DUNAJCEM.

Kraków. P. A. T. Z kół poinfomiowanjah 
donoszą nam, że zajście graniczne w Tatrach, 
opisane przez jeden z dzisiejszych dzienników 
ogranicza się do drobnej utarczki, k tóra  wyni
kła na zachód od Czarnego Dunajea wskutek 
przekroczenia w tem miejscu granicy przez 
liczniejszy patrol czeski. Zmuszony takiem na
ruszeniem granicy do wystąpienia patrol pol
s k i  otworzywszy ogień, wyparł żołnierzy cze
skich z powrotem. Po naszej stronie, wbrew 
doniesieniu .wspomnianego dziennika, żadnych 
stra t w rannych lub zabitych nie było.

ARESZTOWANIE ŻANDARMA ROSYJ
SKIEGO.

Warszawa. P. A. T. Z polecenia ministerstwa 
spraw wewnętrznych organy połicyi państwo
wej aresztowań’ w Warszawie gen. Pawła 
K a r ł o w a ,  głośnego ze swojej działalności, 
szczególnie w latach 1909-1911, byłego dowód
cę oddzielnego korpusu żandarmów, prawą rę
kę ostatniego ministra spraw wewnętrznych 
Prokopowa. Gen. Kurlow zamieszkał w W ar
szawie pod przybranem nazwiskiem Komoro
wa, podając się za byłego rosyjskiego urzędni
ka w -Warszawie.

Obrady Sejmu polskiego.
W arszawa. P. A. T. Na posiedzeniu Sejmu

obradowano nad sprawą dóbr donaeyjnych. 
Sprawozdawca większości komisyi S t a n i s z -  
k  i.s stwierdza, że w ię k s z o ś ć  Komisyi jest zda
nia. iż nie należy wszystkich (lonataryuszów 
traktow ać je d n o B ^  znaczna ich częńć była 
wrogo dla narodu usposobioną i prowadziła 
rabunkową gospodarkę. Byli też jednakże ta 
cy. którzy gospodarowali racjonalnie, część 
ich zaasymilowała się, A potomkowie niektó
rych z nich wałczą dzisiaj w szeregach armii 
polskiej. Większość Komisyi proponuje arty 
kuł IV ustawy w ainieaiuByj nieco formie. Ar- 

  ————     _

t a  mmm w Marti.
Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe do

nosi z Zurychu: Pisma szwajcarskie zwracają 
uwagę na to, że budapeszteński rząd rad kie
ruje bolszewicką propagandą w Szwajcaryi. W 
tym celu wyznaczył rząd budapeszteński zna
czną kwotę pieniężną dla agitatorów węgier
skich, jadących do Szwajcaryi. Kilku pism 
szwajcarskich zamieszcza listę osób, które od 
rządu madziarskiego otrzymały pieniądze na 
ag itac ją  bolszewicką.

Bolszewicy pod Pskowem.
Praga. P, A. T. Czeskie biuro prasowe do

nosi na podstawie holenderskiego biura praso

wego: Korespondent „TitnćW 1 donosi z Ko
penhagi, że pochód bolszewików w południo
wej części gubernii petersburskiej został wstrzy- 
manj", natom iast zagrażają bolszewicy miastu 
Psków i usiłują wszelkimi środkami zdobyć ten 
ważny węzeł kolejowy. Obecnie armia bolsze
wicka znajduje się w odległości zaledwie 10 
kim. od Pskowa.

Bolszewicy aresztują przyjaciół.
Praga. P. A. T. „Vonkov“ donosi z Komor

na: Pewien kupiec, k tóry  przybył z Budape
sztu opowiada, że w ostatnich dniach na roz
kaz bolszewickiego rządu rad  prezydent sło
wackiej republiki Antoni Janouszek został 
wraz z kilku swoimi ministrami uwięziony. 
Pomiędzy Janouszkiem a madziarskimi bol
szewikami panowało od dłuższego czasu na- 

j prężenie stosunków z powodu niepowodzenia 
rządu rad na Słowaczyźnie, w skutek czego 
rząd madziarski utracił dość znaczne sumy 

jpieniężiie. Janouszek, który na swojej samo
zwańczej prezydenturze zarobił znaczne pie
niądze, usiłował uciec. Rząd bolszewicki w Bu
dapeszcie dowiedział się o tem i zarządził jego 
aresztowanie wraz z pomocnikami. W edług po
głosek, kursujących po Budapeszcie, Janouszek 
usiłował w więzieniu śledezem popełnić samo
bójstwo. W edług innej wersyi został on przez 
pilnującą go straż zastrzelony w chwili, kjcdj- 
usiłował uciec z aresztu.

Zmiana rządu łotewskiegs.
Kraków. P. A. T. Radio krak. z Paryża: No

ta ogłoszona z Kopenhagi przez legacyę łoty- 
ską, zawiadamia, że zebranie Rady Narodowej 
od ty ło  się w Rydze. Na posiedzeniu byli obe
cni przedstawiciele rządów: francuskiego, an
gielskiego, amerykańskiego i estońskiego, po
dobnie jak i deputowani, reprezentujący mniej
szość żydowską, p o l s k ą  i Niemców bałty
ckich. P. Ulmenis, prezj-Jent rządu, przedsta
wił dymisyę nńnicłfcrsfwa, którą zgromadzenie 
przyjęło do wiadomości. Pan Ulmenis otrzy
mał dalej zlecenie utworzenia rządu, opierają
cego się na zjednoczeniu narotłowem.

Wilhelm będzie edpamadeł osobiśeie.
Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe do

nosi z W ersalu: Najwj’ższa Rada koalicyjna 
wysłuchała wczoraj sprawozdania w sprawie 
propozycji Bethmanna-Holwega i Hindenburga 
co do przyjęcia odpowiedzialności za czyny 
b. cesarza Wilhelma. „Daily Mail“  dowiaduje 
się, żc Najwyższa Rada koalicyjna odrzuciła tę 
propozj-cyę.

KARA ZA ZAMORDOWANIE FRANCUSKIE
GO SIERŻANTA.

Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe do
nosi z Berlina. Dzisiaj po południu odesłał rząd 
niemiecki odpowiedź na notę Francyi w spra
wie zamordowania sierżanta francuskiego. W 
nocie tej rząd niemiecki zgadza się na zapła
cenie 100.000 fr. odszkodowania rodzinie zabi
tego, odrzuca jednakże żądanie złożenia kon-

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koręsp. 
donosi 7. Saint Gcrmain: Rząd C l e m e n c e a u  
otrzymał wczoraj w Izbie vofnm nieufności z 
powodu swej polityki gospodarczej. Po dłuż
szej i dość podnieconej debacie przyjęto 227 
głosami przeciw 213 głosom następujący po
rządek dzienny deputowanego Aucagnera: izba 
stwierdza, że ceny od stycznia 1919 r. w Bel
gii obuiżjdy się o połowę, żc w Anglii od cza
su zawarcia rozeimu ceny obniżyły się o jedną 
czwartą, zaś we F rancji wtj-in samym czi.tie 

‘ceny nieustannie wzrastali’. Izba ocenia polity
kę gospodarczą rządu według jej wyników i 
przechodzi do porządku dziennego.

Jako przedstawiciel rządu obecny był p o d 
czas dyskusji tylko minister rolnictwa i wy
żywienia B o r e t, k tóry bronił energicznie, lecz 
nadaremnie polityki gospodarcze-j rządu. Po
szedł on tak  daleko, że w pewnem miejscu 
swej mowy powiedział, że nie można przepro
wadzać porównania między F ran c ją  a  Belgią, 
ponieważ Belgia została bardzo mało dotknię
tą  przez wojnę, podczas gdy całe prowincje 
francuskie zostały wojną zniszczone. Posłowie 
i  lewicy dawali wyraźnie do poznania, że ak- 
cya skierowaą. jest przeciw całemu rządowi. 
Tak powiedział pos. Monzis: Jeżeli mówimy 
o drożyźnie, to nie występujemy przeciw Bo
rdow i, lecz potępiamy całą odpowiedzialność. 
Ogólna polityka wywołała ogólną drożyznę. 
Prawdą jest, że drożyznę wywołano sztucznie. 
Pos. Paisant powiedział: Clemenceau rzekł, że 
wygrał wojnę, ale należy wątpić czy wygra on 
pokój. Jeżeli Izba w to wierzj', może głosować 

i rządem, jednakże poseł osobiście nie wziął
by odpowiedzialności za to  na siebie.

Późnym wieczorem dowiaduje się „Matin”, że 
głosowanie w  Izbie pociągnęło za sobą tylko 
dymisyę ministra Borela i jego podsekretarza 
stanu. W kołach rządowych panuje zapatrywać 
nie, że wystarczy ustąpienie Boreta, zaś całe
go rządu wynik głosowania nie dotyka. „Echo 
cle Paris” sądzi nawet, że także i Beret pozo
stanie na swem stanowisku.

ŚWIĘTO ZWYCIĘSTWA W ANGLIL 
Poznań. P . A. T. Radio z Paryża. Z rozporzą

dzenia rządu, jutro, jako w dzień angielskiego 
święta zwycięstwa, wszystkie gmachy puIjli
czne będą przystrojone chorągwiami.

UKARANIE SPEKULANTA.
Poznań. P . A. T . Radio z Wiednia. A ustrr- 

neka adm inistracja skarbowa skonfiskowała 
bar. Reitzesowi 86 milionów koron dlatego, że, 
jak podają dzienniki, bar. Reitv.es przyjął oby
watelstwo polskie, aby się uchylić od zapłace
nia podatku majątkowego.

POWRÓT JEŃCÓW NIEMIECKICH. 
Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 

z Ludgundu. W sprawie przewiezienia niemie
ckich jeńców wojennych z Francja odbj’ły  się 
w Bernie Szwajcaiskiem narady  zastępców 
Niemiec, Francyi i Szw ajcaryi Szwajeaiya o- 
świadczyła gotowość przewiezienia przez swoje 
terj-toryum do ojczyzny 300.000 niemieckich 
jeńców wojennych, którzy podróż odbędą wy
łącznie za dnia, aby już w drodze przyjemniej 
spędzić czas po długotrwałych cierpieniach.

PROJEKT ZWIĄZKU WSCHODNIEGO 
Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 

z Nauen. Czesiu poseł Suchcil przemawia ży
wo w „Cześkiem Słowie11 za projektem Take Jo- 
neseu, polegającym na związku wschodnim, 
złożonym z Rumunii, Polski, południowej Sło
wiańszczyzny i Czechosłowacja, ewentualnie w 
połączeniu z Węgrami, gdyż nie można się li
czyć z dluższem rozłączeniom niemieckiej Au
stria  i Niemiec.

Nieitiejszcm zawiadamiani, iż otworzyłem 
Zakład dla nowoczesnej fotografii portretowej 

w Krakowie przy ul. Wiśhiej 9, I p.
Zakhid otwarty od 9—1 i 2--0.

O S T R Z E N I E

Czesi sami m wierzą,
Praga. P. A. T. „Venkov“ pisze w dzisiej

szym numerze o konferentyach ezesko-polskich 
w Krakowie, przyczem jednak w artykule 
stwierdza, że po stronic czeskiej osądzają nie
korzystnie możliwość ugody. \ y

STOSUNKI HANDLOWE DANII Z POLSKĄ.
Kraków. P. A. T. Radio z N aiten: Duńskie 

ministerstwo spraw zagranicznych wysłało rzc- j 
czoznawców handlowych do Polski, celem zor
ganizowania wymiany towarów między Danią 
a nowem państwem Polskiem. w szczególności 
dla zbytu duńskiego bydła rasowego, nasion i 
ziarna za pośrednictwem stałego rolniczego 
przedstawicielstwa duńskiego w Polsce.

N A P R A W A  rfaz 
_____________________ N I K L O W A N I E
M&raląPZI LSKARSKiCSK!

brzytew, noży, nożyc.nk, ssyzsrijków  i t. p . 
wykonywa dshrze i tanio

STANISŁAW BARAN i Ska
Fabryka Instram, chirurg, i weierynar.

KRAKÓW —  ul. SŁAWKOWSKA 6.
Własny warstaŁ Poiiatfa nfklarrćę.

Zatrudnia speiyGistśw. 2317

Kle zamierza
kupić, sprzedać, wydzierżawić lub zamienić 

kamienicę, folwark, parcelę, zakład przemysło
wy i t. p„ niech z z a u f a n i e m  zwróci się 
do konc. B i u r a  Stanisława Tumldajowitrza 
(b. prof. gimn.) w K r a k o w i e ,  ul .  S z e w *  
s k a  23, Nr. tel. 1405, od godz. 10—12 ł od 
4—6.

IHSTRUMENTK CHIRUR&ICZflE
Kompletne urządzenia Klinik rtp. 
poleca pe cenach tnzriownycłi zssi

Doatawca kłiaik U. J„ Szpitali kraj., Wojsk p o litp

STANISŁAW BARAN i Ska
Fabryka instrum entów  chirurg, i w eterynar.

KRAKÓW, ul. SŁAWKOWSKA 6.

Szczawnica
P en syo n a t „ p o d  K raszew skim 11

urządzany z kwifortem. — Aprowizacja zagawnlaaa.
Ceny przyitępm. M'<t

Ważne dla pp. Lekarzy 1
Nadszedł znaezny transport

iEstrmGitśRdilrenifafcIi
Ceny zniżona.

O r o b n e r  —  K r a k ó w .
Podziękowanie.

Wszystkim, k tó rzy-tak  w czasie długiej eh*  
roby, jak  również w dniach sm utku i żałoby 
tyle mnie okazali prawdziwego współczucia 
i pospieszyli oddać ostatnią posługę Żonie mo
jej, ś. p. Maryi z Centtów, składam na te j dro
dze najserdeczniejsze „Bóg zapłać1*

Kapitan Dr Okuljar Bolesław i Synowie.

Rządowa nprzwnrosa

IMi M i n i  u M iro i
HENRYKA BOTTLIEBA

w Krakowie, ulica Disiicwska L  08
otwiera

i t & W  k u r s  k s lF f ą r ^ f t i
Osoba, która posiada zaniedbane i nieczvic;ue 
pismo, może się nauczyć w 33 lekcyach B.ió- 

kiego i pięknego pisma. 2:136

Urząd pożyczek p a liw o w y ch  
i Skarbu narodowsp

Warszawa, Marszałkowska 154,
przyjmuje wpłaty na

iR 3)
oraz ofiary na 3 m

Stalli la re liu !
MINISTERSTWO SkARBU.
Nr. 42815/19 -  S. II. 5189.

ROZPORZĄDZENIE.
Mnrisbrstwa Skarbu o tymczasowe) spłneta, pobiuransj od zaktaddw ubezpiecza* dte pokryc’e teu tśw  n*.dze*

ru paAstwowage.
Art. t .  Ne mocy art. 25 Dekretu Nr. 1 i obowiązujących w poszczególnych dzielnicach Państw* 

Polskiego w tym względzie ustaw, aż do czasu ustalenia w drodze prawodawcze] wysokości opłaty, 
pobieranej od zakładów ubezpieczeń na koszty aadzora paftitwowego nad prywatnymi zakładam! nber- 
pieczeń, określam wysokość te] opłaty na caiym obszarze Państwa Polskiego ns 0,7% (pro milie) dl* 
zakładów ubezpieczeniowych krajowych i 3Jj%(pro milie) dla zakładów obcokrajowym od całego wpływu 
składek za rok bilansowy z operacyi zakładu ubezpieczeń na obszarze Państwa Polskiego.

Art. 21. Opłata uiszcza s:ę co rok operacyjny. Pierwszym rokiem operacyjnym, ważnym dla 
uiszczenia opłaty, uważa się rok operacyjny, rozpoczynający się od 1-go stycznia 1919 r,. względnie 
w innym terminie tegoż roku. Opłata ma być wniesiona do Skarbu Państwa nie później, jak w trzy 
miesiące po terminie zamknięcia bilansu.

Art. 3. Opłata oblicza się od całego wpływu składek we wszystkich działach ubezpieczeń, 
prowadzonych bezpośrednio przez zakłady ubezpieczeń n» obszarze Państwa Polskiego. Wpływy skła
dek, pobranych z tytułu reasekuracyi lub operacyi, prowadzonych przez zakłady poza granicami Pań
stwa, opłacie niepoólcgają.

Art 4  Wzajemne Towarzystwa Ubezpieczeń obliczają opłatę od wpływu składek po potrącenia 
bunifikowanych uczestnikom Towarzystra zwrotów lub dywident.

MIbMm- Skarbu: KARPIŃSKI,
Warszawa, dnia 5 Iipca 1919 r.

Szef Saksy!: MANTEUFFEL.

A U S J f t O . D A i n L E R  Kraków, Ctortrutiy
S K Ł A D  F A B R Y C Z H Y

dostarcza
T e l e f o n  3 4 3 4 .

titiSom ohtle  esebowa, ciężarowa, polanie,
oraz polne 8 Solne kolejki motorowe.

mailto:N@0ESt.aHE
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Wnuczka pana Rotmistrza.
(Szkic ze wsi). U

Dlujro znowu w ykładał pow ndy, <li!a k tó 
rych Vvi;wr/,yń>iki .jest w-i-ucoj (w.ądauym 
m ężan  łiiż ra-ieeki, aż wrcwzcio całkiem  jso- 
waair-e radził »ię żony:

—  ( \>ż my zdobimy, jaik ten  człow iek tu  
J*rzy, ! k 'i  ) 7. w izyta? Ro jro tćw  to  uczynić!

—  Nie w km  Tgwąjpi, co każe.-“z, to  Mę 
. Stan i .

—: Mc,ja Lud u! J a k o  y-ani J o n u  pow io
nąć liuec bWoje-«:'.dani,ki!

— . j i ć in a  pow iedzieć, że nas niem a w 
dom r

—  Toro-fere!
1 j:d  w ałiy sc  się swoim zw yczajem  po 

kąnceia.ryi, uamygiujĄc się. W reszcie zade
cyduj v. ał. »

—  Na w szelki w ypadek  trzeba  drą- 
pa la  i>łiżej pozwać. Niech sobie przyjedzle. 
Ja  ci mówić, że to  o w h n a rv ju v  facet, t ie- 
fc.ia sam a sic przekorni. ‘Zresztą, łatw iej w 
te n  sp»Wvb łeb  uk rasić  jepo pod j aa d o n . 
PrByjedziio. ja  mn wfoyty nie oddam  i kw i
ta  z juwyjaźni. O!

Zadiiwuóony z r«>: roiz.ii mnogo puogram u, 
lap a łil }W6i i gnący  cygaro.

» ' IV.
P o  odw iedzinach L eona T ałeckiego  w Rę-

bow ie n astąp iła  io n s te rn a c y a  w śród 7\vo- 
li nni ków W t^ iz c iisk jc jo . 1’edejrosiuia mm i 
B zdury, iż iMi!;*7.y Hi«J.-';i a Lw iiom  fc*-iw.ł 
już dawni ej  jakiś ęr t yj azpy stogiu-nok ■ ina- 
t^cej nie byłaby >ię t;-:k mile liśnib rim -';i 
wówczas lia  ry n k u  w Balńmof-kwdO 
iV:ćiiia te  potw ieilłzii w ca łe j polni Lukfftz 
n a  i odstaw ie osKbbtye.!i spod.i-zóżoń w cza
sie pa>ilwieezii>:ku. A  gdy  póżmiym wiccao- 
ivm» Ł ukasz puzyszelił na. zw ykłą, pogMilrafkę 
do mrc szkaesra B zdury, wówczas obydw aj, 
w śród kłębów  dym u ty ton iow ego (ty toń - i 
pfcjjkrcuy zuoibwwai d la  siol.ie i T.rikiasza par. 
ekonom  od B ita j^o cŁ i) po.rozw ażoitiu wszel- 
kj&h p rzesłan ek  de;.zli do w niosku, że Ualo- 
ck i z  pewr.ońc‘ą  zab iega o ręko Śiiefwi. Bo 
poeóżby o tych  głupich  dziesięciu żoliuiierzy 
by l osobiście p rzy jeżdżał?  Mógł na,pisać, lub 
przysłać K aletę.

Oddiryośe to nie by ło  -przyjciune ani R^iu-  
it:.., ani Lukar-zoiwi. Łułm sz, ja k  zw ykle sia- 
iz.y lm k ie , nie lubił zm ieniać p:uigrainówT. 
Ju ż  sobio pl ano wał, że S tefcia  pójuzio za 
pa-aa „d y rek to ra1 , już go WęgayyiW ai u jął 
poafAćini pogadaiikam i, ps^ierutsam i i w o  
•tiietą, już m u obiecał, że jia j starszego syna, 
obecnie zaU uunianogo  w  (jakiejś w ojskow ej 
kauee la ry i, przyjm ie n a  w oźnego do banku. 
A zresztą  Ł u k asz  przyzwyfczaił Mo rnyłłoć 
m yślam i sw ego pana, a  pan  mtmL-diiz prze
cież stam.owezo życzy ł  sojćiie nie kogo  iiiiine- 
go, ty lk o  w łaśnie ‘W ęgitzyńskiego.

B zdura, k tó iy  w tale po.koruśj poSHlnJe 
obcow ał z  panem  ro lm k trzem , w obec in-

nyoh był o v iele śm ieł-zy. Miał swój
Mupoti/i-.-lny sposób m yślenia i w nujskow a- 
nir, i i óv,:. ,-.ob:e  w yw nlfokow ał. ż'-
rsjip-. zr-miiu.y mał/.eusJiH? sw ago cłiiybe b .c - 
cy w-ręi-ję.oe.t wnuczki, popiera także --.woj 

jikuiKO : . r uni-.ny -juto-: os? Do p,i-.: wazo: pan 
W b^jzyó  k i lyum w ia/ąę dziadka swej p;::y- 
i,zh.ij ż-i.i y. ? i f y  iąoccołow ai pw* w ażną c./ę-bs 
i.woŁi-ii. jrół <,y,;łośriąnoin, do k ijc  ych i rak  
[i: zy szli iść loliiiiclwa n a leży '1, aiaiiiawiał rć- 
\r iież i li/b u ,u , by aręczmie t.-r-n p :o jek  \u i- 

.bec ,,.HUi,i>:«yg;o p c u y  popie cvł, obie ■.ująć s u 
te ..morgowa.-" praży paccelacy i, a .w d a l
szym  ciągu ew tm o.ybtie nad aa ie  B ader/o  
j-nfiratnoj pOvfó?.y [rrzy insty (.m-yb kr»Vej 

( Węgrzyń. iki l.y-ł :ia.j#i*ce-j w pływ ow ym  by- 
j rek torem . Po d rugie: jeżt li [razy Yv-ęgv.yń- 
ski nfU eż:v-ii 3111

gra» jezi u a p  iv-ęgv.y 
ze Sfiifcią. rneż-e i '«wo

i • pi*/.jTv:« -c/jona ł o w i!:: ..p v.y-
F o  trzzeji-će: jeżeli im a j -.iwî a- z

l ...moi-gc-wr
j ■„■hn.yó".
i K u r y  w o i . j .  bó-w - ,<> k t ó s w g o  . . u ^ W p r a i w - j z i L ' 1 

1 gozipo^.z ;.w ie *>ie eyjkiwiadtuio.i ożOdii się z 
Jwnu-czirą [mu.-.i rotmistrza-, to  uie tyóko i« iy - 
s-ełmą [wv,yższe ut-dMeje, iccz p\:w::vdt?! “ ii. 
B/.du^ji, nic i udzielający a -i-i w fs- iryi. ani w 
p rak tyce  !r>\vo[r.:i--nyH-::) za}-,ad agio-mi-iui- 
<:r:aj--.li, może z łatwością, jio-cadt; w Hci-owię 
utrajc.ić. W strak n tó i j i  j e e y  że ..młorć-.i*" j«> 
dizą, „st,w;y<vh“ ,

Bul w--zec.ii?,t,i’(< ac.-O w ięc d-ołn-a. to  je s t 
d la  dob ra  citile-boda.wcy, jogo w nuczik-i, mtsKi 

I/'.ygunuit-a i H i, w iernych stary<;h srW , po- 
stauo-w ióno d d a łać . Wciągnik i-o w  byplo- 

; m atyczną ; ło yę ly.szeehwiedząc ago- i rwptor

olwotnAgm ^itzk iiożka, k tó ry  m tał i tę  zasp- 
cućczą zaletą, iż niby l-airakon, niby mysz., 
um iał sir; w- rędaiż p rże ilońać , ])oe.za\v«-zy od. 
nę-*ł-z.n->v'» lookan:-!-: aż do p- .bunW' kw-kpżęęycii 
i b‘li ni-o-ckalitów .

Sirakno-z-l za--' «/.«z*g(V!niej był intierosowa- 
nv. by ma)'  ‘ństwo Suaei z W ęgiuyński.n  
się iiie->-Y/.-ryzhd Niot-yiko dliatogo, żo łączy
ła go już kilkuletnia. handlowo-.Niiirióeezua■za- 

yzyi.eść z dy i ektourim p*i!wkic.yji\»>gj> przml- 
suM-iorstwa, kbireć|> nięudkyalkiN m, IdM 
nimnumi  czynnym i gorliw ym  age item  by i 
S;cz.knóełt, napędzający  kry ców nu zimnie, 
pożyeaanyoy mi ozakcen p^-n^Łjjy. cm zadatk i, 
ib^iyfcaiją.ę.y mikyw r-iosn k row y  „na  spla* 
t.y‘V >’& s k io r t iy m  r.rnoęcntein jedućgo  ldlo- 

| gramie, m asła l.ygoitnłowo ('oprót-s d'-robnej 
iii.-łci jaj i ku rcząt) w zam ia ł za- k tó re  to 

b',\vi;iil:zc'!)i:v Vvęęgrzyiiski płacił mu
„moegK w.,-" i to wcale pokaź-UiC. Ot/rż r»:e 

, e n  —  rzec moiLiiu id< giino-r ym pat ysezjiy sto- 
sjinek ciśjia.nża*i*:#rac stnroznkonne.go fa k to 
ra- k*t ist:itwiekj(iO!v»i jiujawiw szr-j idei 
i4i«l*i®uV ó ie j, pu!ege,ja,,,-ęj n a  rozdiziałe wiel- 
1- :< *-h ww:*ass.t:'t.ów rożeiych, na- fflaiaJłiLelaiiM)- 

y e  og ródk i wl-iśi-iaii-ikłe. B yła bovri-em przy- 
. i z f a a  gb iez.i i całkiem  rea lna . Oto, jeżeli 

,i:-k stra-zy li i.’zd.:; a  i Łukasz) S tefcia  wyjj- 
! izie zsr ) 'nioclśić-gią t*>. rozcOiwiiąie się jcisizczo 
ni([pe;bpis;ł.nv. le»-,y iuż .zaiimerzony k o n ira k t 
parcc-Jk ;\ jn.y Bębmwa, w  kt.óivm t.o d*ie:e 
a itz :kn:w-'i mk-ó. objąć role genorailueg ‘0  <!o- 
Kiawcy knptfów  na  idaiwiną z l^nonk-aptości. 
oliociaż |vn:ez stąrośBoc-kiie goąroda-r.-lwo

zan-odbaną g '*bę rębow ską. I jev/;c.zo (je- 
dim! Lbi-lecki już da t sb; ]:oznać okolicznym  
żydkwm jako  jedem z tych . m lo itrch" ('<tó- 
Pyth, tak że  nazy w ano ,y.' kr a j u ..Newa. sz)łi>- 
ła,‘?ł. co ro p.:;!igi.!i -!i v. yew:;;e-yi:.'w,i.ć j,;.. -»y 
go.ś}u:.;la.r.-',twie z pomocą, tak  u»ud,:lc»yc.!i i 
nicdoócHgiiioirych fa/.diowców w inieresacp! i 
han-dibi, ja k  zyd.zi! Ju ż  usunął on pncheiiiirzy 
m łaka, 'wydotiyt prz-ytypano kw.izjlm i jnnno- 
v..iskiom wowiiwiem m-ai'R.y-nry< mlecza.nniar.e, 
odeiKWwił je, na,prawił, ftluipywał ?>ydło 
(wpnost, od cliło], nv z w ykluczeniem  żydów ), 
wypowiodzfe) k o n tra k ty  dwom  dzierżaw 
com folw arków , żydom  —  słowem  Kiipeł-nie 
aiowy k u rs , ..A-n-wa f-zikota1". T ak iego  szkó- 
■unika i-ni^iwciw żyd-owi-kicJi t a  więc krajo- 
wyicih) bogacić, unuwnjśu; w  posadzie prac* 
m ałżeństw o z >vnml>zi.ą jcd-y.nae.zką! Nio, 
n igdy! Kitzkiioeh vi yc  tak że  jiostarmiw ił 
..dzia łać1*. iv,ata roiniistiraa nm mutrzi-how ił 
obnariaib Wbswiik, Mljnifiem ?Yukin-vza, s ta ru 
szek ..aż się t ”zęsi:y‘ no  eałe to zamierzono 
zarw anie S tef ci. T rzeba ndciizyć wp-roffi na 
najeżilźcę. A praodwAzyr-stkiein, wicz.n ii> je
go, jeśli njUnejt*, oidnbić. Positanowil S iu - 
knoełi ij i tm  w  jd ą tek  (■wjadioiino. żo każdy, 
initoios najlepiej zaczynać w piąb-k  irrizcd 
szabasom ) udać  się d o  Krze w ouętów . Dziś 
jed n ak  ,jei;)Ąi^ wyjcona ] owicn mareowr, k tó 
ry  jniżoli się mkt, l>e!:zie doskonałym  aMi- 
tem  dlo ołiyzydzenia Bałeckiego, może nio 
ty le  liłioialnremu rotmistazorwi, co pannie 
Stefei!

(Ciąg dalszy nastąpi).

DOM SPEDYCYJNY
Józefa Czermińskiego

w Podgórzu, przy ul. Nadwiślańskie] 24
Telefon 3111

wykonuje szybko i uczciwie wszelkie 
w z a k r e s  s p e d y i o r s k i  wchodzące 

przewózki. 2910

zn a jd u jące  się 2945

w składach wojskowych w Rzeszowie
sprzedaje dalej Syndykat Rolniczy  
w poniedziałki i wtorki każdego tygo

dnia aż do odwołania.

P o zo s ta ła  jeszcze w iększa  ilość w  d o b ry m  
stanie k a r to f la rek ,  tu d z ież  in n y  c l  m aszy n  
w y m ag a jący ch  w ięk szy ch  n a p r a w .  S prze
daje  się także części ró ż n y c h  s ta ry c h  m a 
szyn. K upujący  m u szą  n a  m iejscu w  R ze
szow ie  w ybierać . —  P ise m n y c h  z a m ć w ie ń  

nie  u w zg lęd n ia  się. _________

UCZNIÓW do PRAKTYK!
(tY.iaków-katolików) do precyzyjnych mechaniki ciibar- 
siczns-cttoptdycznej poszukuje dosi^wca Klinik u. J., 
* Szpit. Kraj., Wojsk. PoNk. itd.
Stanisław Baran i Ska, F a b ry k a  in s t ru 
m e n tó w  ch iru rg iczn y ch  i w e te ry n a ry jn y c h  

K rabów , uf. SfawH&wsb a  6 .  2-MG

Ważnfi dla Fotografów!
Zaw iaduiiiiani,  że n a d s /e d ł  już t ran sp o r t  

*’ yku lów  fotograficznych  i są  do  nabycia :

F* 5Z-3 wszelkieli wielkości prof. dra 
l ó;:r3 w Wiedniu, papier fotograficzny 
I {.JuZfówki różnych fabryk i galun- 

! > v, kart sny i chsiuikalia.
t rp i  Sprz :!  rf. detailie.zna i h u r t o w n a :  =

Dsm eksportowy B. Kendler
w Krakowie, Zielona 28, II. p.. 2989

Nadesz ły  do  firm y

R. Gliniecki i Ska
ładunki z prochem bezdymnym i śrutem, 
__________ kaliber 12-16 20._______2930

(.m siiilip  S if i i  Piolissztiom, Pnelażoaytn 
(frąttE M w  I tetidw

Trrs po leca  ==S 2902

ŚWIECE KOŚCIELNE
w najlepszym gatunku, 

w dcwolnej fermi*, stosownie do zamówienia 
po cenach umiarkowanych

mm  i mmmmm w m i  m  
KAROLA BIAŁKA 'm

w Żywcu, przy ulicy Kościuszki.
Przy jm uje  św iece  do  p rz e lan ia  i z ak u p u je  
w osk . Na żądan ie  w y sy ła cen n ik  d a rm o .

Zgłoszenia subskrypcyjne
n o w y ch  akcyj B anku  I l ip c teczn ąg o  p rz y j- 
m ’ije n a  o ry g in a ln y ch  w a iu n k a c h  bez wszel

kiej p ro w iz y i  D o m  b a n k o w y  2*31

t^OLA G0TTHE8A Kraków. Bynefc gŁ 17.

2950

L. 523 /919. W  Borysławiu dnia 12. lipra 1919.

K o m c u n s
Zarząd gminy Borysławia poszukuje zaraz na czas kilkumiesięczny 

rutynowanego urzędnika rachunkowego.
Od kandydata wymaga się gruntownej znajomości zasad rachun

kowości kanceralistycznej, dłuższej praktyki i biegłości w koncepcie
Reflektuje się tytko na siły młode.
Kandydaci winni się zgłaszać do dnia 25. lipca 1919 wyłącznie 

tylko pisemnie na ręce Zarządu gminy Borysławia, podając warunki 
i przedkładając swe świadectwa w oryginale lub w odpisach.

Kandydaci należycie ukwalifikowani, którzy złożą dowody sumien
nej pracy m ogą być zamianowani etatowymi urzędnikami gminy.

„CZUWAJ "
Najnowszy, jedyny, pa
tentowany aparat dla 
oslraszenja złodzieju
N a w y  e p o k o w y  

w y n s l a s s k .
Krakowski Zakład Czuwania
Krłfcćr, Rynek g \  S2, !. p.
Zssiępcy w całej Polsce 

!i03*tikiwani. 2S(i7

„CZUWAJ”

MASZYNY
do krępowania i cipcia tektury

P ® 3 2 I A i ^ a g ! @ .

O ferty p o d  „W PD . 696“ p rz y jm u je  A l-  
m iu is t ra cy a  „Głosu Narodu*' w  K rakow ie ,  

ul. św. K rzyża 11. 2027

1*6 Z d r o j o w i s k a .
Sezon o t w a r t y .

W N U b l l U  J l l l t n  7 zd ro jó w . In h a -
lacye. Łazienki. 

Sporo  jeszcze m ieszk a ń  w o ln y ch .  P o k o je  
w w illach  z a k ła d o w y ch  o d  2  do  12 K — 

Całodzienne życia w restauracyi za ładowe] 3G K. 
Prowianty aoożywcze jak mąkę, smalę*- itp. dostaje 
zakład od Ministerstwa aprowiz?cyi. — Poczta i toie- 

gral w miejscu. 2948

K oncesj  o n o w a n a  p ry  w.
Szkolą rachunkowości państw, i buchaltcryl

HENRYKA G8TTLIESA
=  p r z j f  u l i c y  D i e t i o w s k i e j  L. 6S  =

otwiera 4-ro mlesi^cżny kurs
przygo tow aw czy  d o  egzam inu  z r a c h u n 
kow ośc i  p a ń s tw o w e j  o raz  huchaTteryi 

pojedynczej i  p o d w ó jn e j  etc.
Celem umożliwienia korzystania z nauki P. T. Pu
bliczności, zamieszkałej na prowincyi, udziela się 

również nauki listownie.
Wpisy przyjmuje kierow nik szkoły HENRYK GGTTLIEB, 
zaprzysigżi ny znawca k 'ąg handlawycił przy Sędzia 

krajGwym w Krakowie. 2£8 )

O S T R S E i F . I S l S !
Ostrzecamy przed nabyciem poniżej wymienionych 

asygnat 5%  p ok sK ieJ  p a t y c z k i  p a ń s t w o w e j ,
zaopatrz .nych pieczęcią filii Banku przemysłowego 
w Krakowie, 1’ wiatowej Kasy Oszczędności w Nowym 
Targu, tądż Urzędu podatkowego w Nowym Targu, 
którą zostały nam skradzione podczas włamania w nocy 
z dnia B-go na 4-go lipca b. r., a mianowicie:

38 sztuk po 10.000 K Nr E 8289 do 8*0; 9iftt ,!o, . E 1892 d<5 1899; 1901 . o 1917.124 sztuk po 5.000 K Nr F « „1 do 9607; 20389 do 20903;
. F 23238 do 23244; 23252 do 2:tti-3:
„ F 34180 do 34210; OonoS do 90000.Amcrtyzacyi; powyższych sztuh zarządzono, a itażdcoo Uobv 

wynueiiionc as.gi ty pi/.»dlozyl do cpt. edaży, prosimy oddać w ręce władz bezpieczeństwa,
2916 Powatuwa Kasa Oszczędności w Nowym Targu

A g r o n o m
7. ukończoną szkołą rolni
czą na Siąsku i szkołą go- 
izelr.iczą w Pradze oraz 
7. trzechletnią praktyką po
szukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia pod: Poste-re- 
stDiiie Nr. 133 p. Jabłon
ków, Śląsk Ciesz. 2043

Kto reflektuje
nn \Vkład większego 
kapitału do reulo- 
wnego przedsiębior- 
slwa zechce jiodać 
swoi adres: Hotel 
Polski dla P. P. 2910

Sprzedam płaszcz 
oficerski %mn

prawie nowy, śre- 
thiicj miary. Krowo
derska 54, I. p , ua 
Jewo, od 1—2 pop.

aJssaukś.
około SCO mo-gów w za
chodniej Galicy) r. b:tdvit- 
kami w dobrym st nic i in
wentarzem tanio do sprze
dania z powodu choroby 
wł.ińęic ela. Zgtoszeniapod 
„SS* do biura Hopcasa i 
Salomonowej Kraków ul. 
Szczepańska 9. 2901

P m r iw  p o c e n i u  iht nóg I rąk)
najradykalniej działa
antyseptyczna j g--asL_  
zasypka 
ściągająca

Y f . f f l P t *  ^  wyroku
T  Latrorito riu tf. „DERM A1*

St. Studnicki — Dr, J. Czernik 
*  Krak© j l*  2738 P c l n n t c i i e . l
Nie drażni skpry, osusza, usuwa niemiłą woń potu. I 
Csnr puĆBł* a z siikina K 2-60., Na składzie w aptekach, j 
drogueryach ł perfumeryach. WptrrgJt iiilsijsoklw

Specjalista dla wyrobu 
Ekstraktu garbuiku»ego
chem ik , o b e jm ie  m ie jsce  p o w ró c iw szy  do  
k ra ju  p o  d łu g o le tn ie j  p rak ty ce  w  S ław on ii  
jako  chem ik , k i e ro w n ik  lu b  leż p o d e jm ie  
się b u d o w y  fabi-yki. Zgłoszenia p o d  Jutian 
Czyrniański Lwów, u!. Krćlówej Jadwigi 18. 2020

Polak kupi lub wydzier
żawi większy handel ko- 
rzeiiuo śniłdaukowy dob
rze prosperujący na p io- 
wiHcyi. Łask. zgłoszenij; do 
p. Fr. Kołkównej w Dębicy.

2904

, ,V lC T O R I A “
Piacownia ariystytz. fcafiów kośtieln.tti. 
Wykonuje: sztandary, ho- 
rągwie, jaldahimy i całe 
aparaty kościelne. Napra
wia starożytne hafty. Przyj
muje także ozdoby salono
we i białe hafty. Szwalnia 
biebzuy oraz jej naprawia
nie. Podgórze-Kraków ul. 
Lłekerta 17. (dawniej) u!. 
Kraszewskiego. 2386

Od 100 sztuk zwyż dostarczam konsumorn

słoje ca sil z tema pzjfcjińł ttwt.
Na zawartość 1 kg. kosztuje koron 3’60 za sztukę 

:: .̂2 ,, ,, filtl
E. Binzer Wiedoń I., Kernoassi 13. 2803

j a j N u o j g f
PENSYONAT 2518 

i ZAKŁAD LECZNICZY 
Dra E. Zarzyckiego 

otwarty od Iti-gs maja.

Pieczątki kauczuko
we, tablice emaljowe
wykonują najszybciej za

kład rytowniczv
JÓZEFA TRĘBACZA
Kraków. Ryne .̂ główny 9 
(Pasaż Bielaka). 9^29

Praktykanta
przyjmie firma' W. J n e -  
czsk, skład papieru, Kra 
ków, Rynek gł. 2.L 2933

W I L L A ”
jgiiiiGjłiątrGwa i partsrowa
nowocześ n i e  urządzona 
7. stajnią, garażem, elektry
ką, kamei izacyą, telcton, 
ogród warzyć.."* łow o.o- 
wy, wodotrysk 10 minut od 

rynku krakowskiego
D O  S P R Z E D A N IA
Wiadomości udzieli Dyre- 
keya Kin* .Promień” Kra
ków, Podwale 6. od 5 do 

9 wieczorem. 2834

/E K O N O M IA "
Kraków, ul. Długa 31.

kupują i sprzedaje ma
jątki -iemskie, kamienice, 
realności miejskie, lokuje 
kapitaty na hipotekę i 1.1 
Tranzakcye przeprowadza 
szybko i bez kosztów  

wstępnych. 2809

f szaty liturgiczne, oraz 
artyst. rotoory ręczne w y
konuje Związek Pracy Fol- 
•kich Kobiet w Krakowie, 
Bracka 8.- Przyjmuje się 
zamówienia wszelkiej bie
lizny i wypraw ślubnych od 
najskromniejszych do naj
wykwintniejszych, 2688

Ogłoszenie. 2965

Krajów* Szkoła tkactwa ręcznego i mschaniczncgo w krośnie 
kształci uczniów na samoistnych fachowców tkackich.

N a u k a  t r w a  3 la ta  i jes t  J jezp ła lną ; u czn io w ie  o trzy m u ją  
p o lrźe b n e  p rz y b o ry  p iśm ien n e ,  ry s u n k o w e  i książki.

W a ru n k i  jjrzyjęcia do  szkoły  są następujące:
1) ukończony 14 lok  życia i odpowiednie rozwinięcie fizyczne,
2) u k o ń czo n a  z d o b ry m  p o s tęp em  p rz y n a jm n ie j  szko ła  lu d o w a  fi kl.

P rzy  szkole  zn a jd u je  się in te rn a t  d ła  n iezam o żn y ch  uczn iów , 
k tó rzy  m a ją  n ad zó r  i op iekę  n a  m iejscu.

/-g łasza jący  się k an d y d a c i  m a ją  przed łożyć:
1) o s ta tn ie  św iad e c tw o  szkolne,
2} m e try k ę  chrztu ,
3) ś w iad e c tw o  u b ó s tw a  (o ile  k a n d y d a t  p ragn ie  o trzy 

m a ć  m ie jsce  s ty p en d y jn e  w  b u rs ie  szkolnej).
4) św iad ec tw o  lekarsk ie  (zdrow ia).

Zgłoszenia p rz y jm u je  obecnie i da lszych  w y jaśn ień  ch ę tn ie  udzie la

ftyrakeya ki&j. Szkoły Tkackiej w Krośnie.

1

w Krakowie^ Sławkowska 1
otrim aio Dencralnę reprezentacyę Solvay3vYskich 

Fabryk sody i przyjmuje zlecenia.

HENRYK M A T T 0 N F Tow. akr. Karisbać-W iedcń
G i e s s h u b l  S a u e r b r u n n

Wszelkie krajowe i zagraniczne, naturalne

YłO D Y M iN E R A L N E
Jedyne [jrzedstawieielslwo na Polskę

i produkty i r ć iB a n e

KAROL SCH0PPER BIELSK
Adres dla depesz: toattoni Schopper. Telef. międzymiast. 480. ul. Giz^p 25. 
Akuratna dostawa w prost ze wszystkich źródeł i z własnych składów 
w Dziedzicach, Bielsku, Krakowie, Warszawie. Oclone i opialnie do 

wszystkich stacyj kolejowych' 2-02

Kadeszły
tokarnie zwykłe 

tokarnie rewolwerowe 
fryzerki

fryzerki do gwintów 
wietarki, Shappingi 

piły do żelaza i t d .

Polskie Towarzystwo Handlowe
Kraków, Sławkowska 1.

S898

Nakładem Wydawnic twa  „GIceu Naro lu ) ’ L-pi a ograniczoną odpon icdzialnością. Ledaktor odpow iedzialny i  naczelny  R om an W p y c z y i s k L

!! O c l e n i e ,  n a r o w i  o n ik lo w a n ie  H
instrumentów chirurgicznych,

noży, nożyczek, brzytew, scyzoryków, maszynek do mięsa, 
===== noży introligatorskich itą. wykonuję najtaniej =====

doatawcy Klinik U. J., Szpitali krajowych, Wojsk polskich i t. p. 2 9 łf ;

STANISŁAW BARAN f S-ke
F a b ry k a  iitstrum m tft6«r th iru i j i n a ”  h  i w e le ry r .a ry jn y c h

KRAKÓW, S&AWKGWSklA 6.
Obsługa fachawa! Dla szpitali i odsprzedawców ccay hurtownel Dcstawa eewrotnB|’ 

— D rukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie cod zarządem R. T erk i.


